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Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Pod znakiem wczasów i 
Jedna pan.i drugiej pani 

upałów 

* Trzy 
* Architekci i... kochankowie 
barwy„. obrma *· Sport„. 

Nie ustają 
przeciwko 

Manolisa 

protesty 
procesowi 
Glezosa 

List Woroszyłowa do króla greckiego 
SOFIA (PAP). W czwartek 91 szę do premiera Grecji C. Ka~ 

lipca Manolis Glezos i inni pa- ramanlisa, w k:0rej czytam)'.: 
trioci greccy z ~:ajdankami na Spoleczeóstw<> polski": Jest 
rękach odprow::i.dzeni zootali do najglęblej przekonane, ze cala 
sądu wojskowego pod silną es- przeszłość Mancłlsa Glez~sa, Je­
kortą wojsk:owa.. go postawa m·1ralno-p<Jllt~czna 

Glezos jest jedną z najpopula1·- - świadczą nieodparcie, iz za­
niejszych w swej ojczyźnie posta- rzucanie mu szuiegostwa mogł<> 

Rok XV 
Ło· dź, piątek, 10 l1·pca 1959 roku Nr 162 (3926) ci_. w ma.i u 19U roku zerwał on l;yć tylko wyniltie:n zlośli!Wycn 

hitlerowską flagę z Akropolu. W 1 . · ~dawięni"' przed 

•-------·-------------------------------·------------------------- latach okupacji prowadził nie- os rnrzę:i·. a 9„~.. ~ z, .. ugięta walkę przeciw faszystom :sąd woiskowy. ktory roz.~atr )C 

8 O t ł 
1 k • niemieckim i włoskim. ma .,oskarżenie" w trybie do-• ys W O n I a rzy z ł t Jest on cz!onkiem kierownictwa raźnym _ wypływem zemsty 

Delegacja rządowa PBL . • I • . espó z owicza ~:~li ~~~vi\;~~:~lnym d~f:;~~~~~ ~;~t~~~~.vc.~~ zaś wymiarem 

dał ·1ę do Iraku real1zu1e . d b ł I d ~:avr1~~yc:a~1addz~e!~~t':.~s~~w!~n~= Polska g~·upa unii .międzypar-u a s . z o y nagra ę mi osobami pod zarzutem utrzy- lam€ntarne1 zwrac.a &1ę .do pana, 

b I 
mywa.nia kontaktów z nielegalną panie pr~mierm, z usilną pro-

Na .zaproszenie rządu irack;e- zo owi· ~zan1·a 1·pcowe w B ta .. w Grecji partią komunistyczną. a śbą. aby pan zc....::hcial zbadac tę 
go, z okazji p'.erwsa.ej roc:.znrlcy ~ w e ry n 11 zwłaszcza z ukryw~jącym się P~- pO•nurą spra.wę l i.;czyni! w.szys.t-
utwo:zen.ia republiki. WyJecliala N N ( . di stęp<>wym przy_wo_dcą . rob<>tm- ko by przyv.rrócić wolno::;ć Ma-
_, ik <l;n;iJu 10 liipc:a r 80 tys. wlókin:Larzy ceali1Z.uje \ ZPB im. Mar·c:hlew.sk'iego w Lo- LO DY PAP). Na m.ię zy- czym co.st~sem 1„ouyanmsem. ł. · Gl . • · 
d~w~ad~le:acja. PRL .. Delega~Ji ,podjęte dla uczc:zen.ia 15-lęc:ia dZii. w fabryce tej na wyróż- narodowym k<J~kursię ork:estr Proces Glezosa jest wyraźną n0o i.sowi ezv.,.owi. 

IP
::zewodJniczy . w1oeminister PRL zobawlązalll.fa produkcyj.:ie. nien:e zas•lugują praoownicy ~udowyd1 w Lla·n,gollen w pót- prowokacją wymierzoną Pr.zeciw w K ł 

~·yoh Ma . Ba·rd.zo odoł>re rezultaty uzyslm- wiehlr1·e.1· przędzalni śr~-'·n1·~p.rzęd- ;noooej Walii pierwszą nag·r-0dę grecltim sił-Om. pos·tępowym i ~e- 1'ceprem1·er OZ ow 
&IT."aW za,gra!IU'-"'•• r1an ' ""' v zdobyła pol1Ska orlcie&ka z Ło- mokratycz11ym. Władzom greckim 
Ńas.zkowSJki. je załoga największych po1skich nei. W ciągu 7 d11l lipca br. . d, . . ._ 1 •• 1 1 chodzi nie tylko o złamanie opo-

W skład delegacji wchodzą: zakładów włókienn.iczyoh - przekmczyl.i oni b~.e±ace :zadania :_wie~, rugą .. f!a.g'lodę 1;l!~)"'-'a ru stawianqa:o reakcy_.inemu rzą- ZWJ•edza 
wioeminjster Kultury i Sztuki w produkcji przędzy o 2.770 J~g. zes~~·l sy~liJ.SKL z . ~gu„ento, dowi przez społeczenstwo, lecz 
Zygmunt Garst€0ki; po.,--ęl na Rozwjnęło się tu również wspól- 1rzec:ią :zas - h1...<izpanS1Kr z San równieź o rozwiązanie opozycyj-

Sejm i zastępca przewodniczą- Ghana uznała zawoonLotwo reSJpolowe. Prw- Sebastian. nej partii EDA posiadającej 79 de- sla n lłli n o i 8 
cego Prezydtll\lllil Stolec.zn.ej Ra- dują w rum ze:>poly milst1·izów z I putowanych w parlamencie. 
dy Narodowej Wladysław Wi- Helliryka Ro&Lokiego, Leo01a.rda mar LONDYN (PAP). - W czwartek NOWY JORK (PAP). _ Wice· 
to1ci Spy-chal.siki, redaktor na- rząd algi•erski• Pyc21kow.01ki·E1go i Karola Bart- w pierwszym dniu procesu zmon- premier radziecki Frot I!:oztow 

Ż · wairsza " H czaka. Da·i·a <Jilbe produk-cJ·ę W"- towanego przeciwko Manolisowi . 1 1 
czeli!ly „ ycia wy en- d, J Glezosowi i 19 jego towarzyszom wraz z towarzyszącymi cz on <a-
ryk Korotyński, profesor Uni- l'lokiej ja1kooci osz=ędzając je - e rzy prokurator sądu wojskowego od- mi delegacji radzieckiej zwiedzili 
wersytetu Ja.g'ielloń.skieg0 dr LONDYN (P.AP). - A.gencja 11oc:re§n[e sur·ow'.ec pTzez obni- czytał 43.str<>ni·cowy akt oskarże- "" czwartek samochodami st.an Ił· 
Tadeusz Lewicki, a także Ka- Reutera don<>si z A.kry, ze w żan'ę ilośc1i odpadów. B1Td.ZO nia. Jak wynika z relacjf Agen,cjl linois. Droga prowadz.lła przez 

zim.iel!'.Z Krnwczyftski, etharge, 1~~w;~~~'t~ :r~cj~~~~:n~~ ~~1~o;~:: dobrze irealizują zobowiawnia, Leszc•yn' ski Reutera, głównym zarzutem wy- ~~~ar 0~!~~~~ ~~~~~k:~:.;;;:'~~~.~;: 
d·a.ffat,res a. i. PRL w Ba.gda- ci, iż uznaje de facto rząd wo1nej pod1j.ęte dla ttc:ZJc:zenia 1·5-le:::ia, lt. suwanym wobec Glezosa w akcie mywał s!n w poszczególnych far· 

zal-0.a:i :n:·zędzałnii cdenkooi-zędl!lej oska.rźenia jest u11rawian·ie dzfa- . 
dz1e. Algierii. - ,,,, 9 lipca br. w godzinach wie- łalności komunistycznej. mach, rozmawiał z farmerami, 

Z narady aktywu kulturalnego 
lodzi 

W Wydziale Propagandy Ko­
mitetu Lódzkiego PZPR odby­
fa się wczoraj narada aktyWu 
kulturalmego Łodzi zOil"garuzo­
"''ana z inicjatywy tegzyż wy­
działu. Wa:rto dodać, że na. jed.­
nvm z najblj:ż<9zych plenów Ko­
ni.il.etu Łódzkiego omaiwiainę bę" 
dą .spt·awy upowszec~nienia kul­
tury w nalSIZy:rTl m:teSCJ.e. 

O osiągnięciach i brakach w 
dotyohciz.asowym dorobku kul­
i uralnym Lodzi rnówil kie-ownik 
Wydz. Propagandy - Kazimierz 
S.,;wctnberg. 

eo 11-i:eba. 2ll'Obie 

~woju eycla. kulturalnego w 
ua~ym mieście? W minionym 
okresie upows:z.echnienie kułtu­
i·y e;>oczywaJo gtównie na bar­
kach państwa. Przeprowadzona 
decen.tra.lizacja za.rządizal!l'ia pla­
cówkami kulturalnymi atwa.rza 
pomyś~ne wa.ru.nki dla rozwinię­
cia faicjatywY sipolec'Z;nej. dla 
znac21nie ..,,zers~j niż dotyohczas 
dzialalnO!ś'Cli spolecznego akty­
•NU kulturalno-oświatowego. 
Trzeba też i dalsz,ej deoe1ntra­
lizaoji, już n.a terenie m:ia;;.ta. 
W zakresie Miej~iej Ra.Qy Na­
rod<r.vej powinlll.y pozostać :pla­
cówki o za.,_ię,gu ogólnolód.'llkim. 
natomla.s.t placówki o zas:ęgu 

dla dal..,.,g<> oirodow!iS1kowym, zawod.OW-ym, 

Ko~uencja prasowa 
Hertera 

wlruny przejść pod opiekę diiel-
nico~h rad narodowYoh ~ or­
ga,n!izacji spoleczmyc:h. 

W związfillll z tym mu.ezą pow­
stać pl!'ZY DRN komórki zaj­
mująoe się spraVfi!mi k;ul:tury 
oraz dzielnicowe komisrje kul­
tury. Również .przy komntetach 

WASZYNGTON (PAP!· - Sekre- d~ieltnioowyc:h PZPR trzeba bę­
tarz stanu USA, Ch~1".t1~n Herter, tl:zie ;powołać komd1Sje do spraw 
który w se>botę wyJezdza do Ge- UJ.OOWIS-zechnienó.a. kultury. 
newy na drugą fazę konfernncj!, Wobec zwiększonych przez de­
oświadczył w czwa.rte.k dzien!1 1• ::entra1lilzację obowiązków, tf2e­
karzom, że, jego zdaniiem, „zwktą- ba wZimocinJić i zwięk.sz.yć kadry 
zek Radziecki stara s ę w ro o- W d Ił N k 
waniach genewskich zn\leźć roz- b Y ·z. _Kl·tu1'y_ Pr~ . . R. ta : 
wi zanie problemu berhńskiego",/ Y mogł on pr:z,eJąc rawlil.lez Jr związku z tym Herter po- sprawy 11p<>W\SIZechnie:nia kuiJ.tu­
"'·iedzial na k<>nferencli. pra~weJ, ry, a nie tylko aidmlln.is.trowa­
te „istnieje pewna. I11:-0zllwos~ za- nie placówkami :z,awodowyrrni. 
warcia por<>zutmema _nuęd_zy Ja.klie są głów:ne kiel"UJlk·i d'Zia­
wsche>dem a 2'.achod~m, '!'!ef!tlllej ,J:a,nia w daJiedtzliJnie upO<Wsizeclt­
jednak nie m~ze stw1er.dzrc, Ja~?; ill)ienia kwtury? Pr:z..ede wszyst­
by był optymistą w teJ 5.prawie · kim na•leży zająć się sprawą 

za.pyt11;ny przez dzienm~arzy o '. . • ,.,,_ d · 1 .-i.. Tr . 
losy konferencji na ~zczyc1~, Her· oswia;,y :'""" oro~ Y"'"· ze<ba 
ter ponowił zapewmenia, ze Sta- szeirzeJ Wp!['OWadzac szkoily dwu­
ny Zjedn<>czone uzależniają zwo- lZJlllialll.OWe dla d«"osl'yc:h, a nau­
łanie J<.onferencjl na.. najwyżs~ym !kę w tych szikolao_h . wiązać z 
szczeblu od porozumienia osiąg- pewnym uprzywileJowaniem. 
ni!ltego na. _i;enewskiej konfer.en- Dru,giim kierunkiem d.ziałaru.a 
cj1 ministr<>W spraw zagramcz-1 . być szersz.a niiż do-
nych fPCJ'W.llillfla. 
Zd~niem Hertera, druga. fa.za tychczas pro<Pa.·!1alll.d.a. ozyt~l:n~o­

ko-nterencji genews·kiej nie po- twa; W"ZJbogacerne ks:ięg~b1oro~v 
winna trwać dłUżej niż trzy· ty- izak:ladowych, org~~in:1e 
glldnJe. kiermaszy czy spotkan z p1sa-

Po z!l.k~ńez~niu, genewskiej kon- ['Zaroi w faibrykach. Dalej, roz-
rc:rencJt mlnistr<>W s~raw zagra- ·ca· ... zeba formy WISpółJpracy 
mcznych Herter - Jak ośwlad- Wl.J <; "' • 
czyi na konferencJi pras-01Wej placowek zawodOW~ Jak tea-
zamierza zwiedzić Berlin. try, muzea, mstytucJe muzycz­

ne i.td . z plaoówkaroi kul:tu1ra;1J110-
oświa towymi. 

W drugie.i części . apot,kania, 
wywtlązaJa się dys_k.ms~a, .pod.ozas 

Kieleckie Zakłady Wyr,,.bóm której mówcy dlzie11h mę IStWy-
• ~ . ~ IIllli. d<Ytychczasowymi doowiad-

1.~etalowych rozpoczęły p~odu.c- 02J0!1iami i przedsliav.riali - jn­
cJę u!epsu>nyclt motocykli SliL teresujące nieraz - projekty. 

luO. Nowy model posiaida I Niewątpliwie przed.yL•ilmtowar­
m.in. leps.ze :przednie zawies.ze- 111ie tycli. zagadnień pomoie a­
nie t.zw. wahaczow<:. estetycz- ktywowi kultut'ałnemu Lodza w 
nicjszy r~ektor oraz wygod- lepszym reałizowa;n.~u zadań na 
n'ej.szą k1erowrucę. W br. za- poszx:zególnych odcinkach dz1a-
klad wyprodukuJe około 3 tys. i.alnoiści. (w) 

llowe SHL-ki · 

tych motocykli. -
,Już w roku przyszlym roz- K 'k 

pocznie się seryjna produ!kcia roni a 
(około 7 tys. sztuk w 19UU 
r.) motocykli o więkSll.ej moc:y wypadków 

i od·padlkO'wej fabry;i..:i. W pjęrv,;- czornych zmarł w Warszawie zna- W procesie Glezosa i towarzy. którzy oprowadzali go po swych 
r,.zym tygodniu lip:::a wyko1nały kamity artysta scen polskich Je- szy wyS<tepować będzie 20 obroń- polach I 1.wracali uwag<: na roz• 
one p<J!11.ad1plam>CJW0 prawie 3 tys, rzy Leszczyński. Zmarły. należał ców, wśród których jest były mi- maite ulepszenia pozwalające na 
Jc,g przędzy. do słynnego rodu akto1·sk1ego Ra- nister sprawiedliwości D. Papas- uzyskanie wyższych plonów. Ko· 
Przykład zakładów im. Ma;r- packicb i Leszczyńskich. Był no- pyrou zlow zwiedził również farmy mle· 

· · l ·d · · h t ady ·· · · dl ·1 czne z ich instalacjami, oglądał 
chlewskri.ego .n.ie jest cdOSJO<bni<>- s1c1e em naJ awmeJszyc r CJt ''Vs·pomniana agencJa po cres a, 

aktorskicp.. Stwarzał wielkie kre-1 iż wszys.tkim OJYkarżonym w pro- mieszankę przygotowaną przez 
ny. . · t acje, zarowno w klasycznym re- cesie Glezosa gr1>zi kara śmierci farmerów jako paszę dla krów i 

Zttpelnde inacze.i Jest n.a<>- pertuarze poetyck·im, jak i w ko- lub dożywotniego więzienia. Sąd jak podkreśla!ą agencje zachod­
mi~.st. w Za.kladaoh i1m., DZ:ie:- mediowym. Jego ulub!onymi au~ wojskowy w Atenach uprawnio- nie - wyraził duże uznanie dla 
z.yn.<1k1ego. Taim. J€St zle. m~ torami byli Slowack1, Fredro ' ny jest do <>rzekania najwyższego poziomu technicznego tych farm. 
tylko z real1.zac1ą woow1ą:z.an, Szekspir. wymiaru kary. Jego wyrok nie Wobec licznych zaproszeń ze 
ale ta.kże poważnie zagrożOtlle Zmarly b:l_'ł czł.onkiem zes~olu podlei:a apelacji. Jest to ten sam strony farmerów, którzy chcieli 
}est wykonanie za.c'lań produk- Teatru Polskieg.o ~v Warszawie. sąd, który w Jatach wo,jJ1y domo~ gościć wicepremiera Iiozlowa i je­
cyjn.ych SzczeaóJ:nie w przędzal... J~rzy Les_zczynsk1 był laureatem wej w G;recji wysł'.'ł na śmierc go towarzyszy u siebie, „aby p'l-

. ·. d. ; di · · t ib •. kl·_ PanstW<>WeJ Nagrody Artystycz· wiele tys1ecy patr1otow. ka.zac gosciom, jak żyje typowy 
n~ sl.'€1 ;n.()lprz~ 1eJ yc _. w: .. a nej I stopnia oraz oclzn~czo,~y byli MOSKWA (PAP). Przewodm- farmer ameryl<ański" (pisze UPI), 
dow obs.e1,vuJe .się lekcewa.z~~ wysokimi odznaczen1am1 panstwo- , .. , , . . . N··· , _ wycie!!zka podzieliła. sie na 7 grup 
1:11'.e zadań przez znaczną częsc I wymi, wśród nich Krzyżem ~o- cz~~y ~rezydLUm Rady aiwyz. 1 j~·dła. <>biad w 7 różnych far­
zalogi, braik d>01Z10f'l! i .sJa1bą dy- mandorskim orderu Odrodzenia S:~e1 ZSR,R K. J. Woros.z;]{)l\V v, mach. 
\Socyiplinę p:-acy. Polski. 11:~c1e wyslanvm clo krola Gre-

. · CJI, P?.wla, 9 bm. - w dmu U ł ( • 
' rozpoczęcia prn~esu Manolisą pa y w urop!e 

O 1 . M ł' Gł Glewsa pi.>u, iż opinia pu-
UWO nieme ano 1so ezosa bliczna związkil Radzleckieg() Przymrozki· w AustralH 

wyraża głęb0oki niepokój o los 
i~go greckiego dziaJacza postę­

W Niemieckim Ke>mHecie 
Uwolmlenia. M1m<1>łisa. Glerw­
sa w Berld!llde '''sch-0dni1m 
p•ięir'LI\ się stosy listów, 
po~ówek i telegramów 'Z 

obu pa.ństw niemiecldoo oiraz 
za.ch()lch:iiego Bedina. Na­
da.wcy żą.da.ją, wolności dla. 
l\fan()lldsa. Glewsa. Odoo,ko­
wie komitetu segregują li­
sty, z których wiele nosi 
setki p-Odpisów i przesyła­
ją je dalej do rządu grecltie-

go i prasy greckiej. 

FOT-CAF 

Latający statek 
GENEWA (PAP). ;,Latający 

statek", który może zrewolucjoni· 
zować podróże transóceaniczne, 
rozpocznie wkrótce próbne rejsy 
na jeziorze koło Zurychu. Jest to 
jednostka płyv,ająca, wyposażona 
w system turbin, które pozwalają 
jej wznieść się na 10 do 20 cm i 
lecieć nad wodą. Szybkość „lata­
jącego statku" ma wynosić od 70 
do 100 km na godzinę. Plynąlby 
on po powierzchni wody jedynie 
w chwili startu i kończenia podró­
ży. 

Prototyp ten zbudowany został 
przez inżyniera szwajcarskiego Ka­
rola Velllanda. Pierwsze latające 
statki będą mogły przewozić oko­
Io 10 osób. W przyszlości planuje 
się jednak konstrukcję podobnych 
pojazdów, które będą zabierać na 
swój pokład około tY.siąca pasaże-
rów. · 

powe :::o i bohatera narodowęgo. 
LONDYN (PAP). W odniu 9 

bm. 20 nos!ów lał>ourzystow­
i;kich do Izby Gmin, wśród nich 
Barbara Cas.Ue. wys.tosowalo de­
pęszę dio premiera Grecji Kara­
manlisa, wyraż8.jąc protest prze­
ciwko Tozpatrywaniu sprawy 
Glewsa przez sąd wojskowy. 

WAIIBZAWA (PA:P). W ziwia.z 
ku z procesem patrioty greckie­
go i ł>ohatęra antyhitlerowski-e­
go ruchu op0oru - Manolisa Gle 
zosa, w imieniu pols•kiej grupy 
unii między;parlamentar~.i. 0-
stap Dłuski - jej przewodlli­
czący oraz Jan Izydorczyk 
eekretarz grupy przeslali depe-

Przed Radomska" 

Narodziny piętnastoletniej władzy 
Jes'llC"Łe w ~a&Slie dzia.łań wojen.nyeh, poiwsta.la pierwma. w Pol­

sce terenmva. władrLa. - Wojewódzka. Rada Nar(l.dowa woj. łód.z­
kiego z siedrllibą, w Radomsku. rama.eh obchodów 15-lecia. 
Polski Ludowej, Rad<>m.sk-o przygotowuje U1;'0czysto.ści !IM'ią,z:we 
z pamięt·ną ~cą powstamia pierwszej polskiej WRN. 

„Dni Radomska" zosia111ą 'N 
tym roku pO<lączone z „Dn:ia­
mii. M.bodioiśai" - imprezą Ol"­

ganizowaną przez władze lo­
kalne i organizacje ml<J•dzie­
żowe. W okifesie o<l dmiia 18 
do 26 lipca trwać bęodią jm­
prezy i uroazystooci, rol kt.ó­
re za.proszeni są przedstawi­
ciele rządu i partii oraz pl'zed­
sta•wicdele wła<llz i młodzieży 
z ca1lego województwa. 

Program połączonych „Dni. 
Rado:nska" i „Dni Mlodoś·oi" 
prz,eclistawiia się bardzo intere-
sująco: · 

rz udziałem a<rtystów soen lódz­
kich. RÓWl!lież w tym diniu na­
stąpi urOCZJYste zakońcrenie 
„Dni Młodości·'. 

Od ponie<lzialiku, 20 lli•pc:a, 
do n1edJzieli 26 l:iipca, prz.ewklu­
je się szereg ciekawych im­
IPrez, jatk: rewia mody, konoert 
orkiestr dętych, festy111. ludo­
wy na przy.stan.i LPZ w Topi­
s.zu, wieciór bajek dla dzieci. 
efe:ktiowne pokazy strażaokie, 
wiec:.zory Jtl.teraokie, koncerty 
rnaindolini.stów i koncert or­
ikiestr wojskowyoh. 25 lipca od­
słonięty zostan.je D.10. slkwerze 
przy Miejskiej Radzie Naro­
dowej pomnik partyzanta. W 
tym .samym dniu oć!Jbęd:zie filę 
uroczyisLa akademia byłych bo­
jownti.ków o wolnooć i party­
zantów, ora~ wieczór ws;pom­
!!lli.eń par'tyzaincklich. 

W niedzielę, 26 liipca uro­
czysta SE1S1.ia wyjaZlclowa WRN 
w Radomsku, zakończy obcho­
dy. 

Agencja Reutera podobnie 
jak 5'1lercg innych agenr.ji - po­
da.ie przegląd sytuacji na froncie 
upa.łów. 

BRUKSELA. Terln<>l!let.ry 
wskazywały 30 stopni w c1enrn, 
jednakże metee>rologowie zapowia 

"'1a .i1l burze. Notuje się w1Jn1ożoną. 
konsnmpcję piwa. 

HAGA. - Wskutek 30-stopnio· 
wych upałów wzrosło niebezpie· 
czeństwo pożarów. Prasa r<>tter· 
damska zaproponowała rozszcr7e• 
nie pre>c:ramów telewizji holender 
skie,i. aby przyciągając uwagę te­
lewidzów .„zap<>biec wzrostowi 7,U­
ż~·cia wody na ką.niele i sprvsld· 
wanie oi:ródków. Obliczono, że c>· 
statnio zu?:vcie to wzro.~ło w Ho­
la.ndii o 440 tys. gal<>nów na go· 
dzinę. 

PARYŻ. - Stolica Francji prze­
źvła i>Wój najgorętszy dzie11 w 
bieżącym roku. zanotowano 36,4 
stopnia. 

BER.LL"I'. - Najgoręts7.y d;r,ień 
9 lipc:i. od 1893 roku mieli miesz­
kańcy Berlina. Na dworcach nie 
widać jednakźe wzntożonci:o TU· 
chu, mało kto ryzykuje podróż. 

BONN. - 35 stopni bvło w 
czwartek w stolicy NRF. Komen­
dant. poliej! miasta Bonn udzielił 
zezwolenia, by regu1ujacy ruch u­
liczny P'>łic.ianci· w najbardziej o­
:7.vwionym punkcie miasta przed 
ieclziba urzędu kanclersl<iee;o rno· 

gli · zastos<>wać „oddolne chłodze­
nie". Daiac sygnały kierowcom 
bęclą oni stali boso w wladrarh z 
zimną wodą. Wiadra mają być za· 
montowane WP.Wnątrz wysepek na 
skrzyźowaniach. 

W jednym z sądów 7.e?lwolo:no 
na składanie zeznań świadkowi 
ubranemu w szorty. 

PRAGA. - Upały nie omlntHY 
stolicy Czeeht>slowacjf. W Pradze 
zanotowano w czwartek 30 stopni. 

MELBOURNE. - Całkowicie od· 
mlenna svtuacja ~owała w Au­
stralii. Zimne wiatry przyn!osly 
tu fale przymro"ików. Trawniki 
pokryły się białym szronem. 9 
lipca był najzimniejszym rh,iern 
w Melbourne od dwóch lat. W sta 
nie Victoria było nawet kilka 
stopni mr1>zu. 

Z konferenc.ji 
alomowei silnika "HL-175. Prototypy tych 

motocykli .są już wykonane. 
SRL-17,) posiad~ć. będą opróc.z 
moooiejszego 511n.ika ulep.S<w­
ne zawieszenie tylne oqz 
znacznie lepszą i nowocześniej­

Wczoraj na AL KościuS2Jki prze­
chodzą·c przez wydzielone torowi­
sko dostał się pod tramw·aj nr 6 
przejeżdżający w kieru.n.k-u . uL 
żwirki i ponlósł śmi~rć na. mneł- .Tak informuje ;,Tribune de Ge-
scu .48-le\mi Jan Stem1rowskl (Wo! neve", na osiągnięciach in~ynlera I 

18 lipca ocl!będą s'ię dwa zlo­
ty: Wojewód-zki Zlot Młodzie­
żowych Bl'ygad Prod'l.lkcyj­
nyoh ZMS i Wojewódl2J\t;i Zlot 
U ozestników Przy~ipo1sob~einia 
RO'łni1ozego Związku Mlodzieży 
Wiejskiej. W tym samym dniu 
C•d!będzie się spotkain:e ucze.st­
ników obu zilotów z prreds:ta.­
w:ci elami kierowndctwa pa<tii 
ć rzą•dlU. Wieczorem wielka za­
bawa tan.ee.zn.a na świeżym po­
:wi·ef<rzu zakoóczy pierw.szy 
d<z'eń o•b<chcdów. 

W czasie ,.Dn.i. RadiO<JThSka" 
otwarte wstaną wystawy o­
brazujące dorobek młodzieży 
i terenowyoh zakładów produk­
cyjnych. Będą to m. in. wy­
stawy modeli lotniczych, pły­
wających, ma.szyn rolniazych, 
wy51tawa drobnej ;cytwóirozo.ś­
ci, przegląd n.ajnow.szej p.ro­
d<u koj i meblaMkiej wystawa 
fila t.elistyCIZlla. 

GENEWA (PAP). - Na 108 po• 
siedzeniu genewskiej konferencji w 
sprawie zakazu próbnych wy:n1· 
chów atomowych, dclcgac.la. ra• 
dziecka przedstaw·:a projekt art:v­
kulu dotyczący ograniczenia i u­
stalenia z góry liczby dorocznych 
inspekcji dokonywanych przez 
grupy kontrolne w miejscach, gdzie 
zachodzi podejrzenie, że przepro­
wadzono tam próbny wybuch ato• 
mowy. Przedstawiciele USA - Ja• 
mes Wadsworth i W. Brytan'.i ....... 
Ormsby-Gore zastrzegli sobie pe· 
wien okres czasu dla iirzcstuclio­
wania teJ prnpozycJi., 

szą obudowę blaszaną. 
Poza tym zak1ad przygotowufo 

się do uruchomiPnia w 1961 
seryjnej produkcji wła511ej kon­
strukcji motocykli z silnikiem 
o pojemności ~.JO ccm. Prototyp 
te;io mot.oeykla znajduje się ju± 
w .prób.ach eksploatacyjnych, 

czanska 144). Veillanda mieli się wzorować w 
Motorniczy tramwaju Sta111i0s·law lpewnym stopniu konstruktorzy 

Kwaśniewski (Lagiewnioka 25) zo- brytyjskiego „latającego talerza". 
stał :zabnzymar.y do d)"s;pozycji I 
prolmratora. śledztwo w toku, Największą trudność techniczną, 
Również WC'Ze>raj na ul. Zgier· jeśli cl10dzi o rozpoczęcie normal­

skiej pod tramwaj 45/1 „Zgie'l'Z" nych kursów szwajcarskiego lata7 
rzucił sie 4ll-letni Jóizef Lisiecl"'i jącego statku, stanowi w chw1ll 
(Łagiewnicka 70) pono"1Ząc śmierć obecnej zagadnienie utrzymywania 
na miej.sed. Slectz,two w toku. te.i maszyny w ezasie lotu na sta-

'51. lej jednakowej w1sok(lśCl. 

W m;iedz'.elę, 19 lipca pt•ze­
wi0d1uje się 1P<:'zemarsiz młodzie­
ży IJli:-zed tryibtmą honOil'ową, 
w'ieliki wiec i poranek sym­
fo.nicz:ny w kaiwiarni „Stylo­
wa". Niedzielne ip()poludnie 
ul)rzyje?łl<nią wys.tępy zespo­
łów artystyczm.yoh. zaibawy lu­
dowe, agni<1ko ha1,rerisikie i 
podwiecw!'ek przy mikiro!onie RG 



• 

Pod znakiem wczasów i upałów ~~:.~dzki~ f-1~;b;;;~1~--;;~i;;~­
~. rn~~~~~ l -: oo~!i~zy,!~iKCdJZ~R ~~.~!~!~~~~ ZAKOPANE. Okolo 3,5 tys, 

p-3.Gażerów 1xz.ew:ozla 8 bm. k~ 
lejka linowa Kur1;ująca na Ka­
ąJiricr.vy W ierah. Ba.sen ką'D'ielo­
wy w Ja.sll::zu:rówce był d~kJ•w­
n '.e <J1:lleig,a,ny przez amatoróv,r 
ką1)~elii.. 

Wed.ług prowi=rycznych obli­
czeń :pa<d G:ei;.ro111.tem przebywa 
obecnie p<Jalad 10 tys. wczaso­
wiczów ti. w.lo;:x:•wlicz.ów. W Za­
kopainem cccaz tt"Ud.n'.ej o miej-
683. ;n'.e tylko w hotelach, lecz 
l!'óW!Meż w re:;ta'Ulracjaoh. Cla­
snotę iw ~a..ltopiaW:kich lokalach 
,gast~-0non1.l=yc-h przyu:f.sać na­
łeży bardzo słabemu .za<Jpatrze­
l!liiu miasta w wędliny i mię.so. 

Odnaleziono płytę 
z nagranym głosem 

Stef ana Żeromskiego 
.Archiwum „Polsikich Kagrań" 

w W a.rszawie W7lbogacilo się 
oota·tnio o l!lie·zwyf.de oenny 

i inte!"esujący nabytek. Je.;;t 
nim jednostronnie :na.grana plY­
ta marki „Odeon" z lat między­
wojennych, na której utrw<i­
lO'llo fragment prozy Stefana 
żer()JThSIKi.ego od.czytany przez 
samego autora. Na płycie znaj­
du.je się napis: „.Myśli" 
btefana żeromsdl:iego oraz fas­
cimile autografu twórcy ,,Po­
piołów". 

Według informacji uzySkanych 
przez przedstaw.iciela PAP, 
w ,,Polskich Na·graniach" płyta ta 

wyprodukowana w latach 192:! 
-2-!, mimo pewnych zni~l­
ceń dilw1ęku, zoo:talllie ponownie 
odtworz.cna, 

Jak oświadczyla córka 'Pi­
sal'za Monika żeromsika, na.gra­
na na plycie proa:.a - to frag„ 
men.ty „Myśli wYbranych Ste­
fana żeromlSlk.iego" w wydaniu 
J.. 1foct.kowic:za. Była to mala 
k.s1ążeczka, niez.wyl'Ale starann.ie 
wy<la!Ila (dziś „biały k!ruk" księ­
garski) 7.aiwierająca krótkie 
fragmenty z pos.zczególnych 
utworów autora „Przedwioorua·· -• 
Smierć 
trzech wiertaczy 
od porażenia prądem 

„ 

W mk·jscowości Węglówka w 
pow. KrOISII!.O pod<:Zas wykony­
wania wieToeń wydarzył się 
tragiczny w Skutikach wypadek. 
Dwaj w:ertacze z Krakowskie­
go Prze<isiębioratwa Geofizyki 
Przem)'ISlu N aftowego Józef 
Karudefor i .AdoH Lechowski 
zn.ajduJący się na samochodzie 

·wyposażonym w urządzenia po­
szu.kiiwawcze i wieżę wiertni­
czą, podczas jej pod.no.szenia za­
haczy li o przebiegająC<J.. nad sa­
mochodem J..i!Ilię wyoo·ktego na­
pięcia. Wskuitek porażenia pn1-
dem elekkyoz.nym ipcmieśli. <l'Ill 
śmierć na miejscu. Znajdujący 
się w pobliilu nadzorca ruchu 
wiert.ni.czego - 8tand.s.law Pie­
kański chcąc ratować swoich 
pracowników podbiegl do sa­
moc:hoou i również ponió.sił 
śmierć. 

Komenda Po•nd.a.towa MO '» 
Rrośnie ;prowadzi dochodzenia 
celem dokładnego u.stalen.:.a 
przyczyny tego tragicrz.nego wy_ 
paclku. 

SOPOT. - Po południu na uli­
ca.eh SC>potu, Jur w kawiarni 
SPATiF-u mo~na spotkać Mleczy. 
sławę Cwikliftską występu.iącą 
wieczorami w sztuce: „Drze,va u­
mierają !lto.~ąc" orat- aktorlt<: -
Marlę Ma.llclu1. W Sopocie prze­
bywa również dyrygent Filhar· 
monU Narodow~j - Witold Ro­
wicki oraz z!'.lana trójka ~piewa· 
ków - Zyl8'!<a, Da.nek i Gniat· 
kowSJki. Zbigniew Cybulski nie 
ma czas'll n:i kąpkle w morzu, 
jest zapracowany - przygotowu­
je z :respotem „Bim-Bomu" nowy 
program i marzy, żeby Jak naj­
s'ł:ybeiej wyjechać na festiwal do 
Wiednia. 

w pełni realizują zadania produk· 
cyjne, a w bm. dali na.wet dodat­
kowo już bli.'iko 150 ton stall. 

\Yyrok w sprawi·e 
Biblioteki Polskiej 
w Paryżu 

i Kutno od wczemych godz'..n ! sitach rob~>tniczych słyszy się niezadowl>lonc gl'°sy: znów 
rnnay·c:h w1dać bylo na polach wali się pi~niądze na wieś, a o podniesieniu naszych, 
rol.iników. Kc..,izeruie rozpoczęli nicnajlepszycb zarobków n.ikt r.ie myśli, Zastanówmy 
:mrówno chlc•pi indyvvidualni, " sii;, czy iarzuty tl' są słuszne. To i;11aczy, czy ten pQważ-
jak PGR i. spóldz!elnie produk- "' ny zastrzyk tinansowy dla wsi nie oznacz.a w perspek~ 
cyj<ne. Tra•dY<-'Y.inie, wzorem. lat tywle czasu wzrostu realnych zarobków klasy robotni• 
ub'.eglyah, w pow. Wieluń w czej, a co za tym idzie, p00niesienia stopy życiowej ca--
w'e1u WL<'liach chlopl - czl'onko- łego narndu'? · 

PARYŻ. 8 lipca br. zost.ał o- wie kółek rolniczych - wyko- Na Fundusz Rozwoju Rolnictw:i przeznacza. się w 7-lat-
głas.z,cny wyroik sądu apelacyj- nują prace żni:wne 'ZJbforowo, ce 22 n1ld złotych z budżetu państwa. To ba.rclro poważna. 
neigo w Paryżu w 5prawie Bi- poro.a.gając sobie wzajemnie. auma, która wyniknie z różnicy cen skupu do-staw ob1>-
b1io te ki Pols.:G.ej. POC<'.es·zajace jest zjawisko. iż wiązkowych z cenami wolnorynkowymi. Pieniądze te do· 

Wyroik francu.si:tiego sądu od- w br. na czas i w odpow:edniej staną jednak chłopi do rąk pośrednio. J{aźdej z 40.000 
OLSZTYN. Ocd:ziennie, a rzuca ros:u::z.enia wysunięte w ila.śc:i · przygotowano na wsi wsi otworzy się - po speł~niu obowiązkowych dostaw 

S2lczególnie w ooboiy ~ n ' e::lzi e- 1>toGIUd"Jltu do b'.<blloteki przez łódzJk!iej ma.szyny żn.iJwne i o- - konto w banku, na które wpłaci się sumy, wynikające ! 
le ma·lO'Wni::z.yml m azUTSkim1 fi'kcyjne em.i,g,racyjne towarzy- mlotowe. z różnic cen i !ttóre uruchomione wstaną z chwilą zor-
s:ziooami suną karawany samo- stwo .i;.: .stor1c21no-literao~e. Rów- Na ogól wieś łódzka dobrze ga.nirowania kólka rollliczego. 
chodów i m otocykli. Po zm.a- . noaziesrne Jedn.a;k są<l rue uzna- iaop.atrw•n•a jest w części z.a- Tera.z nastąpi moment zasadniczy, Wieś, za. fundusze 
•·a-'- reje•"t„acyi<"'. ·vcl1 m~"'ne . ,:" I .ie .silu<>.·Zl. nv'C'11. P. raiw. P. <Ju,;;kej A- st•n()\ · 1 -~ • k 'łk 1 · b d · ł ~· "' ""1 - ~ - · " ' "' ~u - ~ mien:ne do maszyn tniwnych. W w • VH\<'e w asnv:.c o a ro mczcgo, ę zie mog a ~-ZC<l";entować, że zmotioryz.owani kadem11 UmieJęt.no.sci w K.rak.<J- n'iektóryoh rejonach wojewódz- kupić traktory i maszyuy do uprawy ziemi, jednak tylko 
tuiryśd :przybywają czę.sio z w:e i odida.ie BihUotekę Po1ską twa, wskutek wylęgni.ęcia zbóż, w wypadku zmobilizowania własnych środków finans~ 
•l:J'a('l(])ro ocl:leglyicih stl'c1J1--Rzeszo- ;n:a czas p<ra.kty<e:zmie nueogra:n:- EJ,,...zęt żyta i n«wn:icy mus:i od- ·wych, stan'°wiących pn;ynajmniej 25 proc. wartości za-
wa. K'!'akowa, Wr<>C'iawia. N'.e crony ;po<l frainC!lliSlk:i rz.a;:ząd są- ,,. ,.,.., • · 1 l z· · h z hod · 1 bywać się ręcznie. ,;upmnyc 1 maszyn. D a wsi na 1em1ac ac ruc 1 
br.alk takż.e sa1rnocihc.clów ze 2J11a- <lio•wy. b · k · dl t 1 ł h f 

Z t · · , niik ,.., __ J. na•~'ast przed..<>tawia o ow1ąze zaangaż.o.wama a ego ce u w asnyc un-it.am.i za,g-ira:nicz111ymi. Kai.<leo"O r.esCL. wyro.Ku wy: a. za- ~1""" vvuu d . ' 1 -• 1 - t L l b się zaopa'~zen·.·e ~'·lenhw gm'~- uszow us.a ony zost ... na 5 proc. dnia sta1cje benzynowe spr:ze- em, ze no:e pozioo a a nan e:z: •• .,,,. ,.,- ~· 
daja tucy.stom 5--1-0 tys. litrów wpływu re.z.pętana we Franc;1 !J!Yoh &pólidzielni w . artykuły I tu właściwie dochodzimy efo sedna sprawy. Dla kaz-
banzyny. t w ok!re.sie proce.9u ka.mpal!l.ia y<;>- żywnoś~d<YWe. Chłopi Iódz;cy me dcgo .fest przecież sprawą oczywistą. że mecha.niz.a~jai 

Po ra.z piel"Wl5Zy w tym roku lityczna, =.ierzaJąca VfYraz~e tyl!ko skarżą się na brak :na.po- rolnictwa jest równoznaczna z podniesieniem go na wyż„ 
12 stacji benrzyinowych w woj. de> utn;yma:n,:a w. r~•o_h adm1:- jów chłod7.ących, ale również szy p-0zi-Om. Że zastąpienie konia, kosy i cepów, trakto--
.cU<5Zt)'l'iskim prowadzi 51Prwdaż msl•racJt francu.sikie.i teJ trady- mają trudm.~i przy zakupie rem, kosiarką i młocarnią, to tak, jak sweg.o czasu za-
27 r<Jdz.ajów akce<;ori.ów samocho cyj!1cj pol.si'tiej placówki nauko- Ut.asz, makaironów, kmwerw r)"b- stąpienie w przemyśle włókienniczym krosien ręcznych, 
dowyC'h. w_e..:J:_w __ P_a_.::y;:_z_u_. _________ n..;ycll;_ __ i_rm_·esn.:..., _.:y_ah __ oc,_a_z_s_ma1 __ cu __ • l krosnami aut-Oma tycznymi. Co da.Io to w efekcie pi-red 

kilkunastu laty we włókiennictwie, nie ma potrzeby przy· 

~~~::~~~~i~:w::J:d~~Yrr~~~~ Zwiedzający wystawą zaakceptowali projekt ~
0

E~~a~~~~~~u
0

~~~~rpj::r:1~f;~::f.:~ec:
0

·k:i C-0 ~:: 
Morskie. za.oszczędzić ok&to 40 q zb<>ża, 16 q okopowych, 100 q zie--

Mimo piękne.I pogody mlny I po m n ., ka ma u z o Ie u m Ionck, 52 q siana. i około 52 q sfomy. w sumie dla. wy~ wcu.sowiczów l~wa.4ne. Ustronie - karmienia wszystkich koni w Polsce potrzeba rocznie 
~~~ ~r;:~;t~~~}~~ięw~~~!~l;zJ'! 2,7-3 mln ton zbóż, co przewyższa roczne spożycie zbóż 
l turystów. w sklepach mało o· Rad QSZCZU pr1.ez ludn<>ść miast i miasteczek. Dzięki mechanJ:r..acji 
WOCÓW, a prey tym są bardzo dro- n a o g rolnictwa, te kO]{)Salne ilości zbóż można będzie przezna-
gie, Odczuwa się brak rruęsa, wę- czyć na wuost pogłowia bydła i tl'zotly, a. to oznacza. 
dltn i pieczywa. 29 czerwca otwa.rl:a 'Zlosta.ła na pr!OO<liąg tygodinia. wyis<ba.wa za- zwiększenie IJOOaży płodów rolnych na rynku wewnętrz-

WROCLA W. w Szildarskiej twiierd~•ncgo pn.ez j-ucy projektu p01I11lrlik.a. - mau!Zo-leum na nym, zwiększenie ich eksportu do krajów, w których 
•P-0iręb:e panuje nie not<YWany od te.renie byłego wdęzienta hil1lerow.skiego na RadogoS1WZu. Orga- polskie artykuły spQŻywcze mają od lat ustafoną wyso-
lat rucll.. w domach wczaoo- rui7Jail-Orom wystaJWY, która mieściła. się w Ga.leri.i S'Zltuki w Parku ka, markę. Oznacz.a to również zwiększellie imµo.rtu ma-
wych, sam.atocfacih, schrorri.skach Sielllkiewi<C:'l>a, ohOOJl;ilo o to, by z !PJl'Ojektem (glówn~ projektalll' szyn i artykulów przemysłowych których dotkliwy brak 
\~k:ie m iej.sca zajęte. Na - illll!. Ta-dieusz Herbwit ora.z inżynierowie i a.rt.vści plastycy - odczm.va,ją niektóre gałęzie naszego przemysłu. W rezul~ 
leśny<::h polainac:h i naslonecz- W. Bald, T. Lc<drzfa.na, R. MC<dzelewSki, M. SrŁadllrow61ki) ~~ tacie ten gigantyczny plan przekształcenia. rolnictwa ma. 
ll1li<.'<ll.ych stokach górskich roz- zna.la się ja·k na.,jwięk:ma. Ilicz.ba lodizia.n, a.by skioinfrOlll«l'WaC po- właśnie wyłącznic na celu podniesienie zarobków i stopy 
łooyily się '()(OOzy ha.rcers!ltie i o- glą.d(f aix"tystów oO<l'QZ daJi,a,la,cz:y kultult'ailinych z poigilądaml spolie- życiowej wszystkich ludzi pracy w Polsce. 
""""'' w"""~·-e. Namioty rozbi- ozeńst>wa., k,tóre ~lWS:r.e żywi() ilnteres0owalo się l01Sami tej tra-~LJJ """"v"""' · · wski bestialst Jeśli więc tu i ówdzie słyszy się dziś glosy nfozadowo-ło 1JU w tym rokiu wielu tury- a;i.caniej pa.nrlą;tlkli. hiJtileroi ego · ' wia. lenia z powoou rzek~mego fawory1.owa.nia wsi kosztem 
stów, w~rującycl1 w małych Iudoollci miast, to można. si" z nimi zgodzić tylko w " 0"-li~~ S'l.·ę „~ w Zai-'"'~·~„~-L·e ··~......._.„" by wą""""'l1lika-mauzo.J.eum naRa- " girupa.C>u, "' ~~ ' ~ ''"""''""""'~~· VY.Y~V«W... - .!""'" jednym punkcie. Szkoda, ze w tej chwili mamy jeszcze 
Sz'k:lamkiej Pon~1Jie i najlblriiżm.ej lo Jistot,rule 'bardzo duże, w ciąr dQg<JIS2lCZU było tak dluż.e, że zbył mało traktorów i maszyn rolniczych, że nie stać · · '· „_ b ~"'--'~ gu 7 d~" ~·""'~"·z1''0 J·ą 3 tys niektór:= oo uwai"' d&ącza.li 1eJ o"'<l''"'-'Y 'PlTle ywa v"°""""" o- ·••• ~~~"" " ' -..1 " nas J·eszcze na obdzłele"'e ninu' natychmiast 40.000 wsi, i , __ , 10 ....,_, --'-b · l~"·~1·a- Do ~"""'ia'-'e „~,-wio- nawet <>zktioowiane "''"""'Z siebri..e ~ 
'.l1..'U110 "-'""' """" • v-U<<- "'· ~,,,--u '"''"' """'"" ;p~~;~~ nr·--'"·- .. ..,.,.- że sporo jeszcze cza.su upłynie, kiedy symbolem wsi pol• nej skmyniki uwag, 21Wli.edzają- ~~J=•J ,..-u•u'"""" ł Handel wyiw.iązuje si.ę dobr'.ze cy wtrzuc-iili w!ele kartek, w Słll61Zl11ą U1Wa.gę zwr6cii1Ji nie- skiej stande się nowoczesny traktor l wieloskibowy P ug 
ze SWy.Ch ~dań - w siklepach któryc:h wy1!'aiżałi swe opinie którzy n.a n~lt;, który ma w miejsce nędznej szl<:aplny I drabiniastego wozu. Po· 
inie brak towairów. W nowo 0 projelkcie pommiika (o samym maleźć się 111a jednej ze ścian t wodzenie tej akcji, przyspieszenie ,jej zależy od nas 
otwartej rest.aiuracji „Baj1'a" pel- projekcie :p;.sa.Jdśmy dokiladnie " gi'obowoa: „Tu spoaz.ywamy wszystkich, od wysiłku całego. narodu. (bin) 
no iprwz caly dzień. w ub. tyge>diniu, z okazji o- wymordowa:rni w p:r:zed®eń 

Coraz wiiększym z:tintereSo'Wa­
n.iem twryst,ów zwied.za~ącycii 
Dolny SJĄi...oi!c cieszą slę mało do­
tychczas z:nane, lrolocowe jezio­
rn. Z<naddują s:ię {)!Ile iko1o wsi 
Wieścois:wwice w ipow, Kam!en­
nlł Goca. Pie!'WSZe !IlOOli nall\vę 
„Ni.e1JieSk~e:gio" i poo:iaida wodę 
·tej ba·I.'WY. dro~ie jezioro „Cze.r­
wane" ma wodę purpur<YWą. 

Skutki lipcowego skwaru odc(l;U· 
wll.ją szczególnie śląscy hutnicy. 
W wyd!bia.łach go-rących hut 
sta!()Wn!ach, wielkich pie<:aeh, 
walcownlaeh I lcotlown1ach, gdzie 
podczas lWl'malneJ p.ogO<ly panu­
.le· upał, teraz jest - ja.k określa­
ją hutnl<:y - i.sotne piekło. Przy 
tem11era.tluze 5~0 stopn.i załogi 
„smażą" stal, wytapiają surówkę 
żela.za, walcują rozpalone do bia­
lości bloki l sztaby stali. 

W stalowni huty „K-O<licl•lUIZlro" 
do pfoc~ martenowskich nie 
można be-z ubrań e>chronnych po· 
de.iść na odległość kilku metrów. 
Załoga stalowni „dziesiątkowana" 
przez url<YPY i zwlęk,,7.oną upała­
mi 2bsencję (codziennie do pelnej 
.obsady l>ralruje ok. 100 e>sób) ra· 
cuje w b. trudnych wa.runkach. 
Nie przynoszą większej ulgi wen· 
tylatory, toteż hutnicy :;zukają 
ochłody w woilzie sodowej. Co· 
dziennie „pęka" tu przeszło 1500 
butelek tego e>rzeźwiaj>;cego na· 
poju, nie licząc wielu litrów wody 
wypija.nej ze soec.!alnie zainstaJo­
wanych saturatorów. Mimo go·rą­
ca stalownicy huty „Kościus.zko" 

twarcta wy61tawy). wo1nOIŚ<:i ipr.zez nieruw;jść :na-
Więkmio<§ć :z.Wjedzająeyoh z rodlu do ;na.rodu. Imiona i C'i.a- '----------------------------· 

UZ'lllUn1em wyrazila się o pro- ła zabral n.am ogień - żyje-
jekoie i iim:teruojae>h, które il\'.i.e- my tybko w wasz.e:i pamięci. -
rowały po:oje!ktantami ooa.z ko- :rui.ech śmtierć tak n'.ielu.dzka Illi.e 
misją, która te11 wliaśn.ie pro- powtórZJy się". Zwróooino uwa­
jekt zatwierdzńl.a. Chod~ło gę na Slforl'Ill\lrowa:nie: „pirzez 
mianowioie o to, by z gim:aohu nienawiść narodu do :nairodu''. 

Pro~ram i t~arn~ter nowego n1~u 
więZ:ienńa rz.achować jak naj- Zbroclini. dokonał hitleryzm, a 
wjęcej autentyzmu, :nie wyibtu- nie JMJI'ód niamieoki. I to po- Indonezji 
rzać 111rioz.ego z pozootał:}"Clh mu- wimno być 7JlltieniOllle w na.pi-
r&w i nie ipr~dlowywać. _§li.~ Prezydent Suka.rno powołał w 
Za'i:11tereso.wanie łodzian spra- 8~- tei - lod:z'Ianlie alk.cep- czwartek nowy rząd Indonezji, 

t · · '·t · .1 R któremu sam przewodniczy. De• UJąC prOJe"' p<>mni.:i.c ·na a- cyz,ia ta kładzie kres trwające· 

SZMERY--­
-ŚWIATA 
W SAMOCHODZIE KONSULA 
Dwa tys.lą1ce zega!'lków i kil.ka 

S1Ztaib z>ł.otla .znaleź!J austriaccy u­
rzędin1cy celni w samoch<Xlll.de 
kupca wiedeńskiego, który jest 
konEllllem jedlnego 11: państw po· 
ludini01woameryikańs.lt.i·ch w Au­
sbrii. 
Urz,ęctnLcy celmi uewi.dowa<i 

wórz, który miał tabłi<:rzrkę „CD" 
(corps diiplomatlque), pOIIlliewa<i. 
W1S1pomnia.ny ku.piec wiedeński 
nie wykazał się immunitetem dy­
plomatyczinym. Kupca aTeSZltowa­
no. Pnypusz,ooa się, że skonfisko­
wane zegarki miały być przemy­
cone do Jugosławii. 

KOSMICZNY ZEGAR ATOMOWY 

dogcswz,u., żyiczyli tylko, by mu od dłuższego czasu kryzyso­
ZO\Sltal O!ll jak najszybciej ukoń- wl politycznemu, który hamował 
OZlOlnlJ' . W chwili obecnej, po likwldac.1ę rebelii na Sumatrze i 
akcepta.cji projektu i uzyska·- na Celebe:>ie oraz przezwyc•ięże­
n1u :Duruduszy ukończenie bu-- nie trudności elwnomicznych. Jest 
dQWY zależy 'tylko od wyko- to pierwszy luok w dzledzlru~ re­
nawoów _ dokwnentaeji i allzacjl przywr~c<l'?lej parę dm te· · . I mu rewolUCYJneJ konstytucji z 
1!8mpa blllC1o:vr. Is<tirueie P<OO- J.945 r., opartej na zasadach „lde­
JC'kt, by obtekt <Jddać sp0<le- rowanej demokracji" l przewidu­
czeństwu w dn<ilu 9 maja 1960 r. Jącej rząd typu prezydenckiego. 
- na 15 roczni~ za1koń.czeni1a 
W<J>jny, z1d.taiwienia hitleryzmu 
i roz,poozęcia nowaj ery w 
dziejaich na~o kraju. Debrze 
byloby, aby w tym terminie 
wsrzystkie prace zcx:;taly u-
kończone. (w~j) 

Oglosi:ony przez prezydenta 
krótki program nowego rządu 
przewiduje: po pierwsze - za­
pewnienie ludności dobrych wa­
runków bytu w możliwie najkrót­
szym czasie; po drugie - zapew· 
nienle bezpieczeństwa ludności I 

50 ofiar kata.strofy 
duńskiego statku wycieczkowego 

pańsflwa; po trzecie - kontynuo­
wanie wali<! politycznej i ekono­
mici:nej przeclwlrn lmperlalli:mo­
wl, walki o wyzwolenie zachod· 
niego Irianu spod holenderskiej 
okupacji, 

Wszysoy c7Jonkowie nowego 
rządu to działacze polityczni I go­
spodarczy, którzy nigdy nle na.le­
żeli do żadnych partii pollty~z­
nych lub też wy:;tąi>lll z nich. Do­
tychczasowy premier Djuanda 
objął stano·wlsko pierwszego mi­
nistra w rządzie sukarno, Szef 
sr.:tabu a.rmli Indonezyjskiej, gen. 
Nasutlon obejmuje tak.że ltlerow­
nlctwo Mintsterstwa Bezpieczeń­
stwa i Obrony. Ministrem spraw 
zagranlcznych Indonezji 1''>Zosta­
je dr Subandrio. W slcład tzw. 
„ścisłego gabinetu" wchodzi 111 
minlSJtrów. Ponadto 1>rezydent 
Sukarno zapowiedział mianowanie 
w najbliższym czasie wicemin!· 
strów oraz 7 ministrów „z urzę­
du", Ministrowie „z urzędu", któ 
rzy będą brali udział w plenar­
nych J>Os-iedzeniach gabinetu, to 
szefowie sztabu trzech rodz;iJ6w 
broni, szef policji, prokurator ge­
neralny, ~lceprzewodniczący naJ­
wył.sze.J rady konsultatywnej I 
przewodniczący krajowego urzędu 
pla1J1.owa.nia. 

W CHELMIE LUBELSKIM l wraclawskiim, poonańskd.m, zielo-
Uraczyste ol>ch.ody re-lecia Pol- !J-Ogórsk1ffi:.. OJ?Olskim, b~oSlkim 

ski Ludowe.i. które odbędą się i sirozecmskim. W dzneilm1ca'Ch 
22 Lipca w mieście PKWN - Cheł- tych w wielu wypadkach rolinlcy 
mie Lub. uświetni defi11tda woj- ;imuszenl byl! zaorać część plan· 
s.kowa. • ,acj.i burakow, rzaata.kowa.ny.::h 

Ośr~eik konsbru.kcji aeroina.u­
ty.c=yoh „Hughes" w Nowym J()lr 
leu powiade>mił o wyprodiu.kowa­
ni.u rzegara atomowego, którego 
dokładność jest ta1k wlellka, że 
może on się opóźnić albo poś.pie 
&yć najwyżej o jedną sekundę w 
c•i" "'1.l 1000 lat. 

Umiesa.czomy w szitu.cxnym sate­
licie krążącym dokoła Ziemi, rze­
g ar talki posłuży do sp rMY'da.einia 
e>gólne.1 teorii wa:g'iędnośei. 

Katastrofa. wycieczltowego :stat- ( 11 pływać l nie ośmielili się sko­
ku duńs·klego, która wydarzyła Slię czyć do wody. Inni ratując się 
w środę po połu.d,n.lu na je,,;iorze od spalenia' zatonęll w morzu. Pa­
Hagerslev w południowej Jutlandii sażerom statlm duńskiego pospie· 
pociągnęła. za sobą 50 ofiar. Do póź szyły natychmiast na pom-0c małe 
nych godzin wiecwrnych w dniu lodzie, które przycumowane były 
katastrofy wydobyto zwłoki 44 o- przy brzegu. Również wielu pły­
fiar. W czwartek rano pletwo.nur- waków pospieszyło na. pomoc 0 • 
k1>wie zna.leźli na dnie mona 6 flarom katastrofy, 
dalszych zwłok. W póź.nych godzinach wieczor-
Kat~rofa na.!rt;ąpila na sk.u.tek nych wrak został wyciągnięty na 

eksplozJl spc>wod-0wanej awarią w ląd. Całą noc poszukiwano zwłok 
maszynowni. Statek s.tanął tak i usiłowano zidentyfikować pasa­
SZ)'bko w plomieniach, że pasaże- żerów statku, Dotychczas udało 
rowie nie byli w stanie pobrać się zid~ntyfike>wać zaledwie 14 o· 
s·przętu rarowniczego. Kapitan u· sób. 

Jednocześn1ie parlament lndone. 
zyjskl postanowi! przerwać obra­
dy do dnia 20 bm. Prasa Indone­
zyjska stwierdza, ł.e obecnie po 
przywróceniu ke>nstytucji z 1945 
roku, funkcje parlamentu będą 
inne niż dotychczas. Zakres jego 
kompete.nc.11 zostanie ograniczony. 

Od dziś wystawa 
tkanin wełnianych 
w Helenowie 

Do Che.lima przybyły już odd:zia- prze2: ms.zyće. 

ZAGRANICZNE STYPENDIA 
ły WP, które wezmą udizial w de­
filadzie. Są tru marY'narae, lotnicy, 
ozołgiśc.i. io:bniel"Ze wojs:k po-wie­
tl"Zno-desantowych, wdj&k ocl'J,ro­
ny pogranicza I jnnych. 
żol!nierze - wgoc:linie rz podjętym 

r;;obow.iąa:aniem będą pracowall 
społecrzinie pro.y budowie wznoszo­
nego ot>ooni~ stadionu sportowego 
w Chełmie orarz pC>tn.ogą Pl'ZY i:o­
be>tach porządk>owych na Ulllic.ach 
i &kwerkaich miasta. 

Przed wysłaniem w prze&tr.zeń 
kosmiceną wspomniany rzega.r zo­
stanie dokładnie zsy>nchronizowa­
ny z ta.kim samym zegarem uiru­
chomionY'm na rt.iemi. Kos.miCUly 
z.egar atomowy na po.kl.ad/Zie s:put 

W br. Ministerstwo Kultury i n1ka ma obiegać Ziemię na wyso 
Sz.buki otreymało szereg stypen- kości oi.rn-to 13 tysięcy km rz pręd­
diów przyznanych prze.z władze i koocią 30 tys. km na goorzinę. 
i.r>..stytucje zagramic.zine. Rząd fran- Przy takiej wy.sokości i sa.ybko&ci 
cru:;;kl zao.tiarowal nam 6 stypen- różnica cz·asu, jaką się zanotuje 

siłował skierować statelc do . br~e- !3POśród rannych, którzy przc­
gu, jednakźe dla wielu ~asazerow ~1eri:ieni zostali do szpitali oko­
ratunek. przyszedł za pózno. Wie- licznych, życiu 5 osób zagraża na­
lu spaJ1ło się żywcem na statku dal niebezpiecze1istwo. Dotych· 
zwłaszcza tych, którzy nie umie- czas jesuzo nie ustalono ile osób 

diów a~m!es!Pc:L1nycl\ i 10 stYJ)en- między rzega•rami powinna wyno- R d 
diów jetlnomiesięc.z;ny.ch . Rzą<l sić 1 sekundę na każ.de 60 lait. a a 19 
włoski - 2 s,ty.pe•!l;dia 8-miesięcz- Nowo s•konshruowany zegar ato 
ne, Międtz.;vr.'la•rodowy In.;tytut Tc- mowy bije w rytmie 24 m!J;ardy wykrywa burze 
atralny (Włochy) - jedino stypen- „tik-talków" na sekuondę. Rzecz 

PLAGA MSZYC dium 6"1nie-sięc.zne (na r<tórym jasna. że nie moi.na ich rejestro- Am~"Y'icaft,skie biuro mete...,.-olo-
Tak wielkiej plagi mszy<:, jaika przebywa obecnie 00a1ny reżyse.r wać ie>nioonie, a ty1ko „elektro- g,im;n,;• na Florydzie zainstaa';.;ało 

występuje w br. na plantaojach K. Dejmek). ni<"'.aiie". 31 stacji radairowych, które mają 
burattów cukrmvych, nie notowa- W br. na stypendlaC'h za grani- sy~nalizowat CZJbliżanie się hlllra.ga 
:no w olą~u ostatnich ló lat. &kod cą 1JN~bywać będzie ponad 200 NA CELE POKOJU nów i trąb po1wiet!'znych. Punikty 
nik ten pojaiwlł się w nlespoty'ka- osób. M. ln. z <Lr.iedizilny 11.teratury ~arła w u.biegłym ty.g.odniu ra.<la.rOJWe r-OllJmiesmc.z.ono w.Z>diłuż 
nych dotyichozas :Ll{)śclach lllie tyl- - 27 osób, plasty;kl - 47, muzyki miesa:karuka Fayetteville w stanie wY•brzee„ za,tO'ld Mti'.tsy.kań9kiej. 
ko w Po.l&ce, ale tailde w innych - 40, teatru i filmu - 41, historii Arkan&a.S zapisała ogromną cizęść J•ak 'pedał jeden z meteorologów 
kraja,ch europej~kich, powe>dJując Sl7J!Jukl i mu.zeaJl.n,JC'\lwa - 32, bi- swego majątku wartości 71)().000 ameryk<tń&k1ch, radar rzdol·ny jest 
powatne $tra.ty. bllCl'tek i prac. kultu1ralno-oświa- d:e>larów 01·ganizacjl Narodów Zje- wykrywać gwałtowne :mniany 

Najbardziej l!:a.groż.one są plan- oowych - 22, SiZJko.!mi.cLwa art~'S· dnoczonych •na ·C·ełe PQpje~a.nia aitmos:fieryozme ,na ocP~ość do 
tacje bu.faca.a.ne wwojewódrztwacll ty<:IZlll.e.g•o,.... J..h. .w.rawy, P.01koju,. --~-OO.._~ · · „ • 
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znajdo-wato się na statku. Ura.to· 
wani pasażerowie pojechall na· 
tychmiast do domu. Policja we­
zwała ich drol\'ą radiową, by zglo­
slll się w celu złożenia zeznali i 
zidentyfikowania osób im znajo­
mych. 

P<'.>dczag pożaru rozegrały się na 
!><>kładzie wstrząsajace sceny. Mi· 
mo iż pożar szerzył się z zastra· 
szaJącą szybkością, wiele matek 
usiłowało znaleźć swe dzieci. In­
ni pasażerowie w pa.nice s·kakali 
do wody i usiłowali dopłynąć do 
brzegu o.ddalonego c, około 300 
metrów. Mała łódź, kttlra wypły­
nęła na ratunek przeiwróci!a się 
kiedy przeraźPni ro7.bit ko-wie kur 
.~z~wo ucze.Jlili si~. ~u.r~;y, 

Dziś o godz. 10 w hali Klu­
bu S!)l>r!•DWego .. Sp·O.łem" Pl"ZY 
ul. Półnt>onej 34 Qtwa.rta w­
stanie wy.stawa. tle.an.in we?­
n.ian~·ch, n::i której za.kłady 
nn•dl-l'l!l"fo Z.iPAl•noc?eniu P~. 
Wełnianego - Pólnfl.fl. zade­
m-0<T1,<::l.ruj~ W7.o!Jot'Y tka trlin JH':' .,• 
wi<d'Zlianych d<> t>rodukcjl w IV 
kwartale br. Wy•itawa. C'ZYnna 
~zi·e d•() -clin~,'ł. 12 bm. włącz­
nie w g{)1dz. 10-16. 

W dm.ta.eh o<d 13 do 17 141P'C.a. 
odbęilmie si~ n'ł.t'(Jmfast zam­
knięta. <lla pubHc:znoś{lJ, l!'ieł­
da i·owa1"0'1va -z Hd'Zfałem pin:ed­
sta.wkcie~ ha.nid:l.l\ hurwwego. 
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• Spacerkiem po nowe1 Warszawie 

kowie1 
_.I 

Foto-wywiady ,. Dziennika" 
• Archi tek Ci I ... kocha n Olga Sawicka i Stanisław Szymański 

I Od naszego wysłannika 
przed wy,jazdem 

na Festiwal Młodzieży w Wiedniu 

.,Wr1RSZAWO, TY MO.TA W.4RSZAWO, TYS 1'REŚCIĄ 
MYCH MARZEN 1 SNOW" - spiewl!U w S·lyc:zniu 45 r . 
nic tyllw powracający do miasta z tobalka·mi na dziecin­
nych wózkach wars::;awiacy, a,le i mieszkaiicy calej Pol­
ski. „Pod tę melodię" pta.kalt nad zabitą stoli<cą, która 
żyla jedynie w marzeniach i snach, 

DZlit:i ta p.iosenika, fo już tyl­
ko w~<pomllienie. w,,-Ju·reszona 
na.mym wspólnym 15-letnim 
Wys:łkiem Warszawa, po nr·O­
stu kwitn:e, To.śnie ... i grub;e~ 
je z dnia na dz;'eń. DawmeJ 
i!l'e moona się bylo ,,po-Japać'' 
'W ulicaic<h i d-OJna•cn bo cal-e 
pa.:-tie miasta kryly ~uzy . i 
ll'Uicy, Dziś 7.JllÓW się n.e !Doz­
na pola1pać" bo dosJ<l'Wn.1e oo 
ch~lia wyxa~ta no~Y _<::.ll!l1, 
;powstaje nowa d:zieln'lc:a 1 uh­
ca. I tak jak powiedział war­
l'Szawski tak6ówlrnrz: .„na dobrą 
sprawę. to pla.11 • miasta . ?<>­
'Winni co tydzien o:rukowac". 

i Sródmieśai.em Ma on ślic-t.­
ny, trochę owalny k.s,z;talt, 
Piękne ko!ory kafli, jak.e.3 be­
tonowe, n'.esymetry<."Zl!lc wie-l­
k1e płas:zczyzny - ozldoby i 
naprawdę nowoozesn€, piroste, 
funkcjo.na1ne areh:teKtoniczmie 
i kon.strukcyjnie ~·ozwJąza:nie. 

dodatkową opłatą 10---12.000 zl. 
Sypial.ruę od kuch.ni oddzielać 
będz;e kredens, laz'.enkę od 
„g.Wcin.nego•· b:hlioteka, 
łóżko "st.an:eu w ś~ani_e itd. 
z obcym kocha.n.kom. ale wlaś­
o~wym ws:pótc:re.s.nym arch:tek­
tom wyrac:howan:em. projek­
tanci wygo.'>.0<0darowali też do­
datkowe rn:eć>2'ka11ia, wykc-rzy­
stując ślepe po·desty. Z każde­
go pó1piętra jest wejście do 
jednego pomiesz;czerua. Ok.na 
są p.:z,ez to rozrzuoone po ca­
łym do:nu, a nie w kHku ró-w­
nych rzęda.ch, ale ja;k pani 
widzi. wygląda to wcale.„ 
woale ... 

Następ;iy przykl'ad „wyra-

RzeC'z:ywdśde, to nie fraszka, 
.zorientować .się w tej nowej 
Warszawie, ro:z.cią.gn.iętej na 
4-krotnie więkBzej powierz-chn:i 
ruż przedwojenna, zami-e.s·Zlkalej 
przez 1.100.000 ludz1. odbudo­
wanej - w wię!isro~c~, pm:e­
ł>udowanej - w częsc1 1 bu­
<Clowanej w zachlannym tem­
;pie na 3.000 placach budowy 

Kolejny etap 21\viedlzrunfa, to' 
:plac budowy Teatru Wielkieg.o 
Ope:y i Baletu który przy­

tlacza swym og1romem. Kuba­
tura ca.JOIŚC!i wyniesie Otkolo 
438.000 m sześc .. co równa się 
przesz.Io polow'ae kuba·tury Pa­
łacu Kultury. Na widowni 
zm'.eści. się 2.000 Judzi. Z całej 
budowy wykońew<nia już jest 
B2lkcJa baletowa, ocenn•ana ja­
ko obiekt najwyż.szej klasy w 
Eumpie. Opera będzie naj­
większa w Eurooie. 

NiedaJeko stąd. przy ul. Bo­
nifraterskiej usytuowana jest 
śliczna i Wliełka - na mi.arę 
600-rni1lic1nowego państ,wa, Am­
basada Chińslka Całość nie­
zwykle udana ~ punktu wi­
dzenia lwmpozycji brył bu­
dynków, św:cżej nowoczes1nej 
architektury i wysokiego sta.n­
da:-<lu wykończ.en.a (cikuc,:a z 
brąrz,u, cza~na klepka d~bowa, 
marmury itd.). 

jakieś uzasadnienie tec-hnolo­
giazne. Jes-t nim m. in. fabry­
ka domów na Jel<J1nka.ch 
Mekka p•refa.bryka tów, które 
gdzie.~ od 1956 roku sta:now:ą 
po-cl.stawę wa.r.s.zawsik::e.go bu­
downictwa. Użyta naziwa wcale 
ru'e jest przesadą . Na Je'.Qn­
kach 1x-0dukuje się bowiem 
cale śc'any do pokojów, w któ­
rych o:i razu są drz.,vi. i ci{.illł, 
w których n!-e trzeba tynJrn­
wać zewnętn::n;ie - bo mają 
lad.ną żwirową okladzinę, ani 
wewnętr2m.:e, bo są już przy­
gotowane <1o malowania. Są 
to tzw. elementy do budow­
ni.cbwa wielkop<Jytowego. Pl<>w­
sbają tu tak.że ogromne „ce­
gly" (jedna ma wys-0.:.wść ca­
łej kondygnacji i szerokość 
ok. 1,5 ml do bu<lownictwa 
w;elkob!okowego. MieG1'ęc.,znie 
fabryka wypuszcza w świat 
póltor.a dom'U. Ale jui nied:lu­
go - je.st w trakcie cią,glego 
rozwoju - bęclziie produkować 

0 w'ele wjęcej. OpuszC'zamy 
JelolllJki i je-dziemy na 

piękne dzielnice 
które za1miast L. AragoJ11a „na­
p:1>.a·Ji·' w Warszawie architek­
ci i urloainiiśo<:i, 

chowania". tym ra~m zm 'e­
rzaj ąc-ego do osZJczędl:'lo,ści cza­
su i robo0.z;ny, widać na ekG­
perymentalnym os:edlu im. 
Kasprzaka. Wybudowano tu w 
ciągu 137 <lmli systemem wiel­
koblokowym pierwszą w Polsce 
s:?Jkolę podstawową . „Tylko. ta­
kimi szkolami wygramy wc<:ąż 
aktualny wyś·ciig międr~y nami 
- budowniczymi, a ludnością 
Wan;;zawy produkującą <lz:e­
ci'', - mówi mój p:-zewcodnilc 
„2()0 .szkól obecnych i 160 za­
planowanych do 65 ro:,;.u, to 
c:ągle za ma.w". 

W polskim przedstawieniu gal-owym na Fest.i1wa~·11 J\•Ifo.dzieiy 
w W·iedniu, wezmą m. i~1. ud."L..iał: Olga Sawicka i StauJsl.aw S-z:y­
mań.s•ki - S<Oliści Orery Wacsza.ws!mej. Pa.ra ta (J>dniil.sla <Jstat­
uio duży sukces w pne<Lstawienj.u „Maze.py" w Palaru Narodow 
w Pa•ryżu. I wlaśniie te dwie okoliczn<Jści sp„awily, że p. Olgę 
i p. Stainisła-wa pop1NJ1S11Jiśmy o <Jdpowiedź na ki1ka pytań, 

;p1·:z,er.i 30. OOO 1 u dz i. . 
Mówiąc między narru, to 

de&t w Wam:zawle jeden czło­
wiek, który zna j~ na wylot i 
illa pamięć - glo~y .aTd1:i­
tekt A. CiibiGroWS~1. Nie ma 
<fuyba takiego zakątka, gdzie 
·by nie dotad swo.m czołgi€In 
- tak na.zywa on służbowy 
•Wóz oam a.lbo nawet z za.gra­
nicz,~.ymi gośćmi. którzy, jak 
wiadomo, pchają się ?-o stoLi­
cy drzwiami i oknami. 

Jak i co zwiedzać, żeby zo­
baazyć możliwie :r.aj więcej'! 
Inżynier Ctborowsk<i propo­

.nuje wystartować.„ z most~. 
Oczywiście z tn<1Stu Stanyn­
.sk:iego, bo - jest dość wyooki, 
aby dojrzeć z niego ~.-ałą V>".a·r­
;szawę no li kończy &ę wlasn;e 
bu~ać. 22 lipca przetoC'Zą 
.s~ę górą pierwsze tiramwaje 
;i samoaho<dy, a colern (most 
jest dwupoziomqwy) przejdą 
,p;esti, Widok jest rrec.zywiśe~e 
.imp<mują:!y i jak.ś bardzo 
"iellkcm,e.iski. Szokują te dwa 
ipoz'.omy t śliczne. le:::-iu:::hne 
w1szą0e d1oolownie . w powie­
trzu, spirale oohoda~·. Ro~t~ 
nicy pra{."ują .na a.kor? 1 goes'l. 
cli-a1piących s.ę na gorę wita­
ją niec<hętnri.e. 

Taik więc marS1ZTUrt.e k<><nty­
muujemy po wy.sluchamu u~ 
wa.gi, 7.e „w 45 roku me byi!o 
a.ni pół rnc1.sń:u·'. Cel -

perełki architek1ury 
które slanowtlą reprezentacyj­
.ny dowód wielkości i urody 
miasta. Najnowsza ,.pe~ełka" 
to pr•zystanek „Stadion"! po 
:p1·cistu maly dworzec mię<l:zy 
<iwom.a innymi - Wrohoomm 

Warszawskie tem'o 
.„600.000 izb od 1945 

35.000 izb roC'z.:n'e. To 
sz,awskje tempo•! musi 

• 
Przed otwarciem 

trasy 
im. Stef ana 
Starzyńskiego 
w Warszawie 

• 

rc!ku. 
t,war­
m1eć 

Zacznijmy od najroma;ntyc.z­
i!lll•ej.szej -- mówi inż. Ciborrow­
e:i::i, skiręcając w stronę gro­
chows•'..ciej dz1ełnky „Ubogich 
K<>cha·ników". W te.i chwili 
mie.s.z:,a tu 17!> rod·zi·n, a po 
zakof1czeniu bu<lc-wy os,.ied~e 
zaroi si<; 3.500 m:e3z;',;ańc.am!. 
„Ko•::-hank<rw'.e" b~dą mieli 
p'.erw.<;zc eksperymentalne u­
rzą<lzen•:1a mdes:Z'kań z 1,y:i:iu['~ 
wanymi za,:n.a.>t SJ):aine..: 
dz:alowyoh meblami, za 

„Ka.siprza.k" ma też dwa 
4-piętrowe, wielkoplytowe do­
my, ze śeian takieh jakie wi­
dz,i-eliśrny na .Jelonlrn.C>h . .Jede·n 
z n:d1 -Oddano w zes?.iyrn. ro-1 
ku, dru,gi p.:zejmowala akurat 
komisja. Wyglądał bardzo im­
ponująco i nowocześn'.e. We­
wnątrz są podłogi z two:zyw 
sztuoznych, poręcze z mas pla­
stycz;ny0h, zakładane w calym 
diomu w c:ą.gu 7 m1nut. pio­
no·we, betonowe kal·O•:yfery 
itd. Dwa dal.sre w'.elkoplytowe 
budyru~·j pz,zyszlośc::i budowane 
już n'.e w o:ągu fi jak tam­
te, a w ciągu 4 miesięey i 
montowane f)l"'be(ł; 6 o..sób, staną 
n.a WoL 

Cią.~.e trudno .polączyć ob.raz 
dz's'.ejaz.ej stolicy z Warszawą 
ro:= 1945, k·edy to żylo w; 
n'.e.i · ra.ptem 150.000 Jud·<=i . Tak 
.sa.:no t1:udno jak urba.n·:stcm. 
któ•·zy kojarzą (napirawdę!) w 
rozsądną cal<i.56 awlł'.tekt<l1Ili~<C2r 
ną przed•woje..'1ne. poor-an-e ku­
lami stare dJ():ny. butl-own:ctwo 
o~re!.'la ,.c.~ierwon€:j ceigly" i 
„kla.sycyz.rnu'· - typ.u MD:vl, 
800 .sotaryeh zabytków i najno­
wo2ześn.iej.siz,e. p'ekne d-z'.cln'­
ce - pro.<:te w ksztakie, „wy­
.goci-ie" w użyciu i rozniai1.c 
pci;>rzez kolo~. zielel'l, okna,. 
a nic .. -01zdóbki" . 
Symbołem J1J0wej Waa.'S?.awy 

poZ-01S1~a ,n.~ na za:wsize d001my 
Mm·an.owa„ wyr(J®le na 2 m 
n.ad p 0oiz:<J1m uliey, na... grn­
zach, których og1·-omu nie uda­
ł<> si.ę usunąć. Jest ni!IIl jesiz.coze 
i b~d·21ie w najbliżs~'Ch latach 
str?.ela.ją.cy wysoki> w nłebo, 
jak ~glica Pa.taoo · Kułttucy, żu­
raw i dźwig budmvla.uy. 

IRENA DRYLL 

- Co będ21iecie państwo tań­
c-zyć w Wiedniu? 

- Jedz:'.e nas troje - cd1po­
w ia<l a p Olga. Ja. Stasze.!' i 
Bohda1n Bulder, rówi.jeż sol's­
ta Op-ery Warszaw~'kej . Za­
ta1kz:tmY tak.i m.aJy, uroc-l'y 
obrazek pt. ,;Majowy desz.l:'z", 
.Ja bęC.ę „dziiewczyną pod pa,­
r .aGole..Jl 1 '. 

- K<llllSekwencją występów 
6ą. ..• i-.ecenzje. Co państwo my­
ślicie czytając je? 

- To, co pow;em, jest bar­
dzo przirkre - mówi p. Olga. 
Prawdziwe recenzj,~ mam tylko 
z zagran:cy. Znajduję w n:ch 
faobową i wn:ili:liwą ocenę me­
go tańca. N'..kt tam nr:e bawi 
się w grzecznoociowe okr~.śl~· 
n.'.a, że .,była u:-o::za, m:la, 
ale ... •· To .,ale" lubi spec-jal­
ni'.e je:::ien z wa.r-szaws:{1k:h re­
cenzentów. Jak<rś n '.e mam do 

'--·--·--------_, ___ ._. _________ ~----~-- ----
! Tak io się na ogół z.aC1Zyna. Lo- du, ale tu nie chochi tyle 0 sam{) M;ialJtQwego, którą u(l!'Awia S. nale- zes B. Wiśniewski p1·zygo.tcwał pro- ~ 

ka.tll'rka mieszkJtnia. nr 3 ma pre- uderzen'ie, ile o ten wspólny strych; ży się (J•bywaiclowi Z. jekt regulaminu pracy Sp•oleC7lnej Ko 
tensje do lokatorki sp<Jd nume- gdyby jego żona nie zamykaJ.a go 'Lło- A s. z z. „drą ze sobą k().ty" od m1sJ1 Pojednawczej przy Prezyd'ium 

ru 4, że nie dotrzymuje ona umowy śliwie na. kłódkę. „ · 2 lat i pra.wdopodobnfo iak samo bę- (Miejskiej, llzielnioowej) Rady Na-
dotyL"Zącej kolejności sprzątania wspól Sąd jednak nie rozpatruje spira,~·y dzie za r<0k, dwa Iata. Nawet wów- rodowej. 
nej klatki schodowej. Od slOlWa do strychu. Do .sądu wt>lyna,ł akt oskar- czas gdy jeden ubliży drugiemu Komisje tal<.ie w wypadku za.istnie-
liłowa i wres:-..cie„. żenia o na.rusz(}nie nietykalności oso- zostanie za t-0 sądo·-·nie ukarany. nia zatargu sąsiedzkiego - na wnio-

- Ty flądro! bistej obywa.t1<la. Na tę okoliczn<Jść Wprawdzie zda.F.ta się, i to oor--: sek jednej czy obu stron - uczestni-
- To pani sama jeM flądrą za.tra~ przesłuchuje oskarżonego, świadków, częściej, że są:ł d<Jpr@wad'Za d-o ugo- czylyby w dQprowadzeniu do zawa1·cia 

eona,! za to pr.zestępc<.two wymierza karę. dy p-owaśniouych stron. s. pildaje ugody, opartPj na swooodnej woli 
Czasem na. arenę wychodzą męźo- N. płaci gn:ywnę, a jego żona w rękę z„ dzielą sp<>rna część ogródka stron. A więc likwid<Jwalyby ofo 

~1.e. Chociaż 00 siebie nic nie m_a- dalszym cią.gU blokuje strych „jak i zgoda. Czy jednak rzeczywiście po- tylko skutki, ale ist<J.tę svor1:1, 7.ródlo 
Ją. ale przooież '"ie. g 0 bżona obrarl?la. swój". Ist.ota. 511oru wcale nie :wsta- trzebny lu był sąd, który pr.Gecież ma. zata.rgów i.„ przestępstw ka.mych. 
~ 0 .i I\ żonę". P.a.daJI\ 0 elgi, ba, nie- 1~ n~z· e"'D·ildla. d~ r~zpa'~enia w1'ele i'nnyeh, znac1.- W d · "ed 
Je<ln<lk.>ro.t·nlie w co ba1·drlJiej krewkim • - " ~ v ••u Y a.je się, ii komisJe J>f>.J nawcze 
()drcywa, się 7.eW ~li-w do- - w skład których weszliby człon-
chod'lli do rękoczynów. kowie kom.i.tetów blokowych, aktv-

A p.óźniej zaczYna.ją. się ~lsma, J d • wiści terenowj cieszą.cy się w swojej 
ska.rl!'i, za/Źalenia. Do rady nar(Jd..,_ e na pani dzielnicy auro1-ytetem - odciążyłyby 
wej, do redakcji pism, do ·fali 51'3, referaty ska.rg i 'ł:ażalcń oraz sądy, 
komitetów putyjny(,-łt, ba - jeśli oo- przyczyniając sie jed.n-0cześnie do 
szło do obelgi zniesławiia.ją.cej, czy na- d • • • t>l"Ze'ZW~·ciężenia fałszywego poglądu. 
cu...cireni& cielesnej nieitykaklośei - do rug1e1 pani iż tylko urząd (i to w miarę na wy-
.s!Ldu. ••• soki.in sz.czeblu) oraz sad mol!"a zli-

·spt·awy wprawdzie dokuc'l.liwe, naj- kwidować 7..atarir sąsiedzki. Nadto. 
c-zęściej jednak blahe. Płyną. do re- d?.ia.lajac prz:v 1•adach narod.owych. sil 
feratów skarg różnych instytucji i niej wiązałyby one orga.na admim-
szczebli, płyną szerokim potokiem, N. f C. zo~lali śmiertelnymi wro- nie poważniejszych spraw karnych. 1<fracjj państw'>Wej 'ł: ludn<>ścią., z jej 
abs(Jrbuj~ armię inspekrorów, urłlę- gami. Wymyślają !i'C>bie n<W.tal. Zda. „Pyskówki" 0 zadrażnienia błahe na życiem i codziennymi problemami:ze 
dników, instruktorów, fun.kcjonariu- rza się, że w svosób niedwuznaczr:y pewno pracy ,;ą.dów nie usprawniają. sp(Jłoozeńshvem, w moralności którego 
SZy milicji. Wędrują od„. biurka do próbują swych sił. Do sądu już .i1~- I nie tylko u, - trzeba sobie jasno P·rzecieź niewatpliwie tkwi przekona-
biurka, w górę i w dół. w orygina- dnak nie idą. Bo j po oo? Pr-.tecic:i: P<l'Wiedrt.ieć - często nie likwidu~" nie o słusrz;ności ug-0dowego załatwie-
łach i odpisach. I nierzaidko nie Jl'l."ZY tam tneba piacić, a nadto tam się źródła sporu. Są.Gy ferują wyroki za nia sasiechkich niesnasek. Potn:ebnv 
noszą .spOOziewa.nego efektu. Bo iluż mówi 0 zniewadze, a nie o stl'ycbu. przestęp·stwa ()kreślone w kodeksie jt>st tylko rozsadny ro'ł:jemea. I ta 
trzeba by Iu!lzi, żeby każdą ska1'11·i: podniesienie opłat sądowych za karnym. za llł'7estępshva, do których w1aśo.ie rola przypadłaby społecznym 
"Lba41ać dokJ.a.dnle, dokonać wizji Jo- tzw. pyskówki porożylo w ja,ldś mogłoby wcale nie dojść, gdyby... komisjom pojednawczym. 
kalnej, por01QJ.1a.wlać z powaśnfonyanł sp.osób tamę n.a.pływowi tego t_Y- p ~ble.m~m lym zafoteresowa!em Oczywiście, gdyby do pojedna.nia nie 
strona.mi. O klatkę sch(Jdową; o spm- pu spraw. O ile kiedyś dochod?:1!y Ste JU:l w roku 1955 - mow1 doszło, .ieślibv zat:u·g z natury nP-
ny kawałek ogródka przydomowe!l"-0, one do 50 prnl'. ogółu 1·orzpatrywanyr1t wiceprezes Są.du Wojewódz- czy błahy, ·fol-'l'<J·wadził do -iai„tnic-
o klucz <>cl !!lrychu, o wspólną ko- przez Sąd Powiato.wy dla m. Łod7i kieg-o <Ila m. Ł<Jdzi, BRONISŁAW nia wcale niebłahych l>f"lestępstw 
mórkę, o pieska, który zanieczyszcza spraw, o tyle teraz ich ilość znacznie W"IśNIEWSKI - w tym czasie, kie- karnych, czujący· się poszk'ldowanym 
ll<>dwórko. spadła i nie sięga zazwycrzaj więcej dy napływ tego typu spraw do są- w swym sąsie<fakim sporze obywatel 

Wp.i:a.wd'llie zdarzają się mandaty, niż 20 proc. Nie w tym rzecz je- dów był ogromny. Sklonilo mnie to miałby pra.wo skierowanfa sprawy do 
greywny, upomnienia. Ale najczęściej dnak. Wiele spraw nie trafia do są- do <J·pra.cowania pewnej fon1iy spo- sądu. 

i 
nie usuwa.ją one ist-Oiy sporu, który du tylko dlateg·o, że wyso·ko4ić kos'ł:tów Jeczneg-o rozjemstwa w spirawa.ell śel- Problem ten na t>CWno wart je$ti 
!rw~ ~adal, doprowadza. nieraz do '.a- bie1'Ze górę nad ambicj-ami, wiele WIJ- ganyeh z i!Skarźenia prywatnego, a. J)f"ledyskutowania. I to za.równo z 
istnienia przestępstwa. ilruje drQgą. bezplat.nych zażaleń 110 wynikłych właśnie na tle zala.rgów J>rawn!iC"L.ego, jak t soo!etznego pun-

Zaś w sądzie.„ rady nairodowej, do Rady Ministrów o wspólne mie&111rn.nie, pau:yd()Jlllowy ktu widzenia. Przedyskut-owania l 
- 0-.Ay N. udercy? C.? - która p,rzeeiC'i: - nie bądźmy na- ogródek, my strych. podjęcia decyzji. J 
- Uderzył, proszę Wysokieco S11- iwni - nie bada ezy C"Lęść ogródka Przed kilk-runa tyg(Jdniam.i wicepre- JANUSZ KRAJEWSKI 

~""'~-·--~~-...~~~-~~~~~~~---~~~~~-~--~--~-~--~~~~-~-~~~=~-~~~~~~~~~~---

niego sz.azęścia. Zawsze pjsze, 
że powilnnam tańczy~ mną ro­
lę„, 

- A mroe jest przykro -
do.daje Stanisław Szymański 
- że za.graniczne ook-cesy pol­
s~'ch artystów z reguły są 
kwitowane w kraju konwen­
cjOtll.alnymi nO'ta tka.mi i to 
często wypaczającymi rz.ec:cy­
w'..stość. Czy pan wie, że jesz­
cre do dn:'.a dz's.:ejszeigo ob:zy­
muj~ z za.granicy recenzje o­
maw'ające nasze role w „I\'la­
:zepi-e" (Amelia i Mazepa). Re­
oe.nzje są o]:}szer:ie i bogato 
:iilustrowane. A w kraju? 
„.pisze s'.ę n:emal wyłąs-vnfo 
o suk<;es:ic:h s;i:o:-t?W'CĆ".'"" Pro­
.sz~ mi w:-e:-zyc. ze n:e pTzc­
maw:a przeze m11ie z.a0W'iść czy 
egvcentTz:m. To, co przed 
chwil<\ pow'.0:'lz'alern., je>t wy­
nik:t:o1 zwykłego lu<lZ.:-iego 
p:·awa do surowej, ale ucz~i­
wej o.ceny jego pracy.' Nie 
mów!ą-::- już, o tym. że sukces 
tego czy inneg-v artysty n!'.c 
je.st tylko jego prywatnym 
stLl;:ce....o.em„ Je.:;t w jak:mś s.en­
so'e pr-opagandą kultury poi• 
s:{iej, 

- 0'ly wa.seta w.-.pólna. ll'l"aca 
na scen'e siwa.na ~akieś wspól­
ne z~i·ntereso·wa.nia port.asce­
ni·C'z.n·e? 

- W nascz.ym wypad~'><U n'e, 
- mówi P. Olga. Ja np. nie 
v.ryobrażam .s<:ib'.e życ'a bez 
m-ego ,.Spartaka", a StatS"Zelt 
2:b:e::-a ma,>Jkctki z całego świa­
ta. Ofi.arą jego na.m.dętności 
padaja nawet lailectk.i z mego 
samochodu. 

- A teraz pytanie w ro­
dza.iu ,.co by było gdyby„." 
Gdyby się pa.ni drugi raz ur<J­
d'Zila, cz;y równleż wybra!aby 
IP•a.n.i zawód ta.ncerk.i? 

- Trzeba zacząć od tego. 
że n'e chci-ał2bvm sic; d:-ue:i 
raz urodz:ć. Gdyby to jed.nak 
ll1astą.p:ło, porostał.aibym w:or.na 
s::..-e:iie ... 

- A pan? 
- Ja. śmieje się Stani.silaw 

Szymański - chc'.albym się 
urcdz:ć po raz dru·~i, ale„. 
m:eć od razu 27 lat. Czy bym 
tańczył? Na pewno! 
Rozmawiał: Cz. Chruścińs~ci 
Fotcigrafował: M. Lamgda 

(CAF) 

Wielkie widowisko 
taneczna-muzyczne 
zakońezy 

Centralną-Akademię 
"\V Łodzi 
Łódź przygotowuje !rię już do 

uroczystych obchodów święta 
22 Lipca. Wszystkie zespoły arna 
torskie a tal•że i zawodowe, przy 
goto-wują się do występów na 
akademiach, obchodach 1 festy­
nach w· największych parkach 
łódzkich - Poniatowskiego, Ju­
llanowsl<im, Helenowie, 1 Maja 
i w Rudzie Pabianickiej. 

'l'rwają też gorączkowe przygo 
towania części artystycznej cen 
tralnej akademii, która <Jdbę­
dzie się 21 lipca w sali Pałacu 
Sportowego przy ul. Żeromskie 
go, Będzie to olbrzymie widowi 
sko taneczno-muzyczne, w któ­
rym wystąpią „Harnamowcy", 
Zespół im. Strzelczyka przy 
Łódzkim Domu Kultury, balet 
Politechniki Ł6dzl~iej, chóry I 
orkiestra. Widowisko to przygo­
t<)lvttją reżyserzy Jerzy Antczalc, 
Janusz Kłosiński I Zbigniew 
Kuźm.lński, dyrygent - Henryk 
Debich, choreograf - Stefan 
Dowgird i chórmistrz - Edward 
Pągows•ki. (woj) 



Stołujemy się na Piotrkowskiej (2) 

Trzy barwy„. 
Niemniej ważne od smaku 

i jakoki potrawy, są warun­
~ w j.a:kicll ją spc•żywamv. 
:r-;ajba.rdziej apetycznej potra­
wie oobierze smak widok rue 
chlujn€go kelner.;;1kieg0 fartu. 
cha i serwetki, pi:z.ypornma.ją­
CEj ścierkę do kurzu, brudne­
go obrusa itp. A to ws:z.y.stko 
ni-estety spotykamy w restau­
racjach przy ul. Piotrkowskiej, 

„::r AMILIJNO­
NIECHLU .iNIE" 

Dużym wysilikiem i chyba 
równie-.i: niemałymi nakładami 
fin.an.s<•wymi przy udziale ... 
plastyków odświefo1110 przed 
rokiem większość restauracji, 
ale to nie na długo po;>raw1lo 
ogólną estetykę lokali. W:­
doczme w łód:zlkiej gastrono­
mii są jakieś silne tradycje 
µrzywracainia odśw;eŻOl!lym lo­
kalom ich da·wnego „familij­
no-niechluj nego" wyglądu. 

„Ratuszowy" 7.ara.z po odno 
wieniu był baa:dzo czysty, pr-L.y 
tu.lny i ładny. Teraz obru.sy 
na stolikach wyglądają, jakby 
nigdy jch nie prano. N a pro­
żno c~kaliśmy na to. by kel­
ner uprzątnął ze stołu wala­
jące s1ę po nim re.s.z.t.ki jedze­
nia. 

Spotkania 
z posłem 
Cz. Szczepaniakiem 

W ub. środę, w Zakładach 
Przemysłu Wełnianego im. Rey 
monta przy ul. Łąkowej 3-5 od 
było się spotkanie wyborców 
z posłem na Sejm PRL Cze­
sławem Szczepaniakiem. Dziś, 
o godz. 18 C:>.eslaw Szczepa­
niak spot:,a się z wyborcami 
w świetlicy Zjednoezenia Prze 
mysłu Gumowego przy ul. A. I 
Strnga 26. 

W również odświeżO'!lej „Ho 
m ie'" (ob€cnie: brudne ścia­
ny, pajęczyna, zacieki na su­
ficie i W.rdzo ciasno ze&ta'l.<;':iO­

ne stoliki) słyszeliśmy jak 
gość zwracaa s;ę do kelnera: 

- Pro.szę pana, może pan 
da ml jednak czyste n.akry. 
cie i! ... 

Kelner, widocznie przyzwy. 
czajorty do podobnych żądań, 
ab.solutnie się nie speszy!. 
Takie wypadki spotY'kahśmy 
i w innych restauracjach. W 
tejże „Romie'• można sobie 
zwichnąć nogę na w.radliw<?j 
dziurze w parkiecie pr.z.edsio1• 
ka. Niektórym chwiejącym 
się stolikom nie potn<lga na­
wet :-,.,łożona w osiem gareta. 
Zgoda: to są raczej głupstwa, 
ale głupstwa bardzQ denerwu­
jąoe. Poza tym, jak niejedno­
krotnie informowali nas czyvel 
nicy, na interwencje w spra­
wie zlej jalmści po-traw sly­
szy się tu niegrzeczne odpo­
wie<lz1, a książ.ka zażaleń jesit 
n<eo.siągalna. :Kawiasem tyl­
ko dodamy, ż.c „Roma··, jako 
restauracja dietetyczna, jest 
odwiedzana pr7..ede wszystkim 
przez ludzi z różnorakimi dole­
gliwruciami. Ludzie ci mus.zą 
być atoli bardzo 7.drowi i wY­
trzym<1li nerwowo, skoro .są 
stalynu jej kliooitami. 

JAK DZIEŃ DO NOCY 

Typowo ,familijno-niechluj- · 
nym'' zakątkiem j€\Slt (oprócz 
barów stojących UI kat.) re­
stauracja „Obywatehs:ka"'. Na­
przec1w bufetu (prawie st.a.le 
oblężo.nego ;pr.zeiZ tłum męż­
czyzn) znajduje się wmont0-
wana w ścianę µó!1k.a, na kió­
rej SI><Jżywa .się zakąski. W 
sumie 6Lwarza to wąskie ga.::-­
dlo, przez które trudno do­
trzeć do dal.szych dwóch po­
miesizc.zeń. .P'om ieszc:renia te, 
zwlas-u.:za sala na wpro.st wej-

Pomyślna sytuacja 
w ·dostawach taboru tramwajowego 

dla Łodzi 
Jak w po.prnednich la.fach by 

lismy niepopraW111ymi pesymi­
sta.ml, jeżeli chodlLi o zaopa­
trz.anie Lodzi w tabor tram­
wajowy i autoblli.<o0wy, tak wy 
jątkowo w tY'ffi roku moima 
mmvić o peJ;nyun optymiźmie. 

Od .stycZJ!lia br. dosta1liśmy 62 
waigany docz.epne. PlaJn d-0t koó 
ca roku przewLduje dootawę 94 
wagonów. A więc brakuje nam 
joe.."-'ZJCze tylko 32. Sytuacja z wa 

· ganami motorowymi. iest jes.z 
cze pomyślniej.sza. Otrz.ymaliś 
my już 18 w<XZ.6w motoroiwyich, 
a mamy do.stać 27. Tu Cho­
rzów nie za.wiedzlie na pew­
no. Z liczb tych wynika, że po 
więks1JOtllo pla!It o dwa wozy 
doczepne i 10 motorowych. 

Z roomow y na ten temat z 
dY'r. WaśnieW1Sklim z Wydz. Go 
spodarki Komunalnej WY111ika, 
że moon.a .się spod:zi 0ewać prze 
kroCJ7.ienia dootaiw. 1W tej sytu­
aoj.i popra.wi się zmaczmie ko­
munikaieja miej.ska w Lodzi. 

;na PiotrkowSktiej będ.zie zakoń 
czony do 20 liJPCa lbr. (Sk) 

Interweniowano 
w 
o 

Warszawie 
"WFM-ki•• 

Gdy tylko podaliśmy w 
„Dzienniku" wiadomość o ska 
sowaniu talonów na motocykle 
i pralk.i krajowe oraz na wy­
gaśnięci.e terminu ich wa:imoś­
cL z dni-em 31 sierp!l'lia, od•e:llwa 
ły się telelony w red.akcji. 

brusa 
śc:ia, są ciemne, sprawiają wra 
żenie "<Pelunek. 

Kajprzyjemniejsza w pol"Z8 
obiadowej j<"..st niewątpliwie re 
staur.acja „bródtniej~a". \')tj_ 
dna, t.-L.ysla i zaciszna. llli.mQ 
c1o.ść <luż.-ego ru-~hu, sloliki są 
uprzą1ane dla kawego goścoa. 
Z nastaniem wieczoru „Bródrm.cj 
ska" zmienia się jednak j.ak za 
dotkmiędem różdżki cz.aro„ 
dziejs:dej. PrLevelnione po­
pieln1c:c,ki, śmi-eci i cdo.adki no 
stolikd.-:h i oook niĆh, nie 
sprzątane nakryc:a... l:>pirawni 
w :poludnie kelnerzy, wieczo 
rem snują się markotme 
gdzieś po kątach, nie reagując 
na widok wchodzącego konsu­
menta. Ci.sza pory obi.adow.,_,j 
ustępuje miejsca gwarowi pod 
niesionych p ijac'kich głosów.„ 
„Sródl'.:"!iej~·· zmienia &ię w 

no;:~yn;e w nie1icznych re-·! 
staurac.iach spotyka siG szyby 
na stol!kach, a w jeszcze nie­
liczni'.?jszych - kwiatki. 'l'e 
ostatnie są obecnie tanie i 
chyba lokale ga.silronomicz~ 
moglyby sobie na nie pozwo­
lić, oo wpływają one w du­
żym stopniu na wygląd loka­
lu. O!>rusy .s,potykane w r€­
staui:acj.ach na Piotrkowskiej 
mają nie trzy, lecz chyba trzy 
naście barw, jakkolwiek wszyst 
kie podobno uchodzą za biaie. 
l:ltuprooentowej śn'eżnej bieli 
nie widzieliśmy nigdzie, a in­
ne od<..-ienic wahaly tSię od bk:)­
li „w7.glę<lnej'' do brunatne._ 
67..a~·ej. Kr7„c,.;la są na ogót 
niewygodne i czGslo „roz:c-hw1,e 
rutane", miękkie kana.pki zna­
leźliśmy tylko w „$;vicie", 

SKALA UPRZE.JMOśCI 
:Mimo rnięlcltich kanapek 

„Swit' dal się nam wyjątk0-
wo we zmald. Po.starała się 
o to (nie pierwszy zresztą 
raz) u.'l<lugująca nam kelner­
ka. Stanowi 0«1a napalwdę 
wyjątkowe curiosum w kel ... 
ner-skiej branży. 'rak QPTY­
sldiwą 10iezadowoloną nie­
g.rzec:z,ną, a.roganiaką i nie­
syrnpatyC2iną „osobistość" tru­
dJno znaleźć gdzie indziej. Po­
Pl'OSZOna o kia rtę krzyknęła: 

- ,.Sie'Clzi pan pól godziny 
i nic nie zamawia, a teraz to 
chce pan kartę!"'. 

Gwoli praJWidzie tr:zeba do­
dać, że pr.izez owe pół godzi­
ny skc.nsumowaJiśmy już za­
kąsiki za ponad 20 zł. NatS:z 
sąsiad, który nieśmial'o za­
gadnął ją o jafi<ieś danie, wy­
wolał prawdzi.wą bui-zę. W 
ogóle - przy każdym niemal 
slolilm obslugiwa.nym przez tę 
kelnerkę doC'hodzilo do seysjj 
między nią a gośćmi. 

Pociesiza.i ący jest fakt, że 
spotkaliśmy również wielu bar 
dz.o uprzejmych kelnerów i kel 
nerki. ·warto wśród nich wv 
miemć kel.nerki w barz-e „Wi€ 
deńskim", „PoohaiańSlk:iej" i 
barze ,.Piol1'k0\'Tsikim", 

Ogólnie o obsłudze można 
powiedzieć, że ostatnio nieco 
się ona po,p1raiwiła, jednakże 
wyczekiwan.ie na kel1T1era · nie 
należy nadal do rzadkości. 
Wciąż także dużą sympatią 
kelnerów cieszą się ci, którzy 
zamawiają aJlrohol, i to w 
wieh"'IS<Zych jlościach. Widocz. 
nie i w tym wypadku trudno 
zerwać z niedobrą tradycją„. 
Ale o tym w następnym ar­
tykllile. 

ADA JASKULSKA 
MICHAŁ GALEWSKI 

Zespól 
Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej 
14 bm. w Łodzi 

Na skutek sprostowania Zarn, 
du Łódzliiego TPP-R, inform1&­
jcmy. że występ Zespołu Pieśni 
i Tańca Armii Ra.clz;ieckiej w 
Ł<>dzi odbę<lzic się nie l:i, lecz 
14 bm. o .;odzinie 19.30 w H:ali 
Sportowej. 

Przypominamy, ź,e Z&S'PÓl ten 
wystapi w Łodzi tylk-o jieden 
raz. Bilety w cenie 5, 10 i 15 zł 
można nabywać w :7..a.rz.-ądzie 
Łódzkim TPP-R w godz. od 9 
do 18 oraz w zarządach d2:ie lni­
c owych i klubach LPZ. <as) 

Za mia sł j1edn1ego 
- dwa postoje 
taksówek 

Od kilkunastu d:rti. 
j.est pa.rking .strzoeżony na pla­
cu przy zbi•egu ul. Zielonej i 
Al. Kości:u.>.zki pod nadzorem 
PZMot. Oczywiście w tych wa 
runkach tr.z,eba byil:o s.ka&OWać 
na tym pła.au postój ta„1<;.s.ówek. 

Mi·etiśmy kilka telefo'llów od 
n<t2:z:ych czytelników, domaga­
jących .się by w te.i oko.licy by 
ly nadal p.'J<E.toje "taik.:ówek, bo 
jest· to bard.w ruchhwy punkt 
w mie.~cie. 

Idąc za potrzebami mie;s;kań 
ców, Dzielnicowa Rada Naro­
dowa Łódź-Polesie pomyślała 
o zorga..·:li'zowainiu takiiego po­
.stoju i w tej chwili wyz:naczo 
no go w dwu punktach: taJc­
sówki stoją w Al. Kościuszki 
ni<i do.::hodzf\c Zielonej a za­
raz niedaleko drugi postój u­
r.ządwno przy ul. Zielonej 
vi,<: a vis budynku Dzi<=ln\co­
wej Rady Narodowej. Sęk w 
tym, ż-e tak;sówkairz,e nie ba.r­
dzo &ię kwapią do za.trzymywa 
nia się :na tych poo;tojach, gdyż 
nie .są zad-cwo1€'!1i z ek;smisji z 
plaoeyku, która lbyla kO!Ili-ecz­
no.ścią. Nie mieliśmy bowiem 
w oen.h:-um miae.ta odpmvied­
niego p.arki111gu strz.eżonego. 

DRN Polesie pomyślało rów­
nież o tym, by ]'.liraelilieść tele­
fon do wzywania tak.sówek z 
pla.cu na jeden z tych posto­
jów. Na.stąpi to wkrótoe.. (s) 

Wycieczki 

""''--~,, __ , ________ ~ ___ ,, ___ ~ 

t.tol>Zlflii I ,, - =·~· Uff„. jak gorąco„. 
Mury kamienic, 

płyty chodnika, je• 
zdni-e, wszy.sbko za- ' 
mi-eniło się w kaJo 
ryfery i zi·eje upa­
łem. Biedni łodzia­
nie, którym urlopy 
PTZY"Paida·ją W S.i·eirp 
niu wzdychają peł­
ni ni-eadreSJOwa.ne­
go żalu, łak:nąc tro­
chę chlodu. 

Kobiety - te naj 
wytrzymalsze i.sto­
ty, mimo upałów 
dZii•elnie no.szą sztyw 
ne halki i nyl0t110-
wą bi-eli.=ę, ratu­
jąc s.ię dekoltami. 

Mężczyźni lada 
dzi<=ń zaczną propa 
gować przyjaźń do 
haircerzy przez no­
=enie krótkiich spo 
ckmek. 

Spragnieni. ochło­
dy łodziani-e tłum­
rnnie odwiedzają 
kąpieli.siko „ Wlók­
ni.a.rna". 0.statinJo 
sprzedaje się tam 
prz,eszlo 800 bil-e­
tów clzlenin.ie. W nie 
wielkim basenie 
tlok ja1k w tramwa 
ju, przylegające do 

I bas.en u tra.Wliliki o- , . 
blężone. Wśród o- ,,,,,,,,,..,., .. 

I Palających się „aiał" d•cmrinuje kolor jaskraw o buraC"ZJkowy. 
palone OIOOby oo chwilę trz,eżwią tSię w 

senie. 

Wielkie wydarzenie 
Atrakcja 

Bardziej przy­
.z.a tiot:ZIDlilym ba-

Przedwczoraj na ul. Piotrkowskiej mialo miejsce nie­
codzienne zda-rzenie. Oto o godz. 14 przed posesję nr 90 
.zajechał wóz strażacki z drabiną, by usunąć zwisający 
i grożący spadnięciem gzyms na wysokości 4 piętra. Fakt 
.ten zgrupował w pobLiżu na ulicy okola tysiąca o6ó/l, 
które z wielkim zainteresowaniem - w ciągu dobrej pól 
godzimy obserwowały stra.żaka, mocującego się na wier.?­
cholku drabiny z owym gzymsem. W końcu gzyms został 
zerwany i upa.dl z l.rzaskiem na chodnik, nikogo z ga-
pi.ów 1ite przygniatając. (g) 

Ciekawostki 

zagraniczne ~wać by się ~o~~ ż-: s~~k~llU'liaczane w he"-! 
W Łodzi niebe:ipieozeństwo stonki zie rnetycznie z.amkniętej butel-

-yv. pootiedzi.alek, 13 bm. }łrzy- mniaczanej już minęlo. A ce, nie omieszkując przy tym ł 
jezdza do Łodzi lO-e>soboowa wy oto nie dalej jak prz.ed zaiwfa<iomić o tym Prezy- ł 

Elektrotechnicznego w ICilme- terenie praoowniczyćh ogród stety sprawą .stonki nikt się 
cieczka studentów Instytutu wez<M"aj (8 bież. mie.s.) na dium DR.'< Bałuty, gdzie rue~ 

trakcie swoj. e~o dwudni„wego I jam'" w Helenów!m, p. Uze- nie było odpowiedzialne;::; 
nau w NRD, członków FDJ. w lków działkowych „'l'ramwa- nie zainteresował. Pod{)bn'> 

pobytu spotka1ą się oni z zało- l p· :hl _,_. .ł d 1 I gą Eiektrociepi.ownl 1 z mtod.zie- & a'f ierzc ew-1, prac;o- praoowru• ra o spora w ro -
żą _ZPB _lm. A~miii Ludowej, a. wn.ik MDK, 7mafa;zł. na_ Je- mctw;;. Podobno stonka 
takze zw1ed.zą miasto. dneJ 2.-3 metroweJ dz1alce przyJęla ten fakt z w1elkim 

w t ponad 50 sztuk: tego groźne zadowoleniem i pootanow1la 
d ed "."orek, 14 bm. przyjeŻdża· go w..kodnika. Natychmiast skonsumować wszystkie o-

wu z1es·te>kilkuosoboiwa grupa p hl ""·' · • · · · studentów Akademii Medycznej P· 1erzc ew""'-'- ttloklował grodki dzial'kowe. 
w Moskwie, lctóra w cią.gu 1>wo­
jego trzydnio-wego pobytu zwie­
d:>.i _prz!"de ~vszystkim iu,jnowo­
czesme Jszy w PolS'Ce szpital 
dz1ec1ęcy na SporJlej, 

W c:>.wartek, 9 bm. opuś-ci<la 
Łódź grupa młodzieży z Instytu 
tu Wlókienniczego z Iwanowo­
Woźniosieńska. Jak więc w.1dzi­
my, wycieczki za.gra.nJc.zne\ co­
raz częściej „zahaczają" o nasze 
miasto. (id) 

Dmuchany ryż 
Za.kłady Spożywciz.e w Opolu „wykombinowały" nową 

po.stać ryżu - dmucha.n.ego. Jest to ryż, który na 6kutek 
za.stosowania duż.ego ciśnó.enia, zwiększa kilkakrotnie 
SIW<!, obięto.ść. Będzlemy go jeść w charakterz..e delikat­
nego dania ze śmietamą i cukr·em, konfiturami itp. W go-
1owej formie będzi-erny go podobno kupować ja.ko wy­
rób oukiemiczy oblewany cz.ek.oladą. 

Robimy zapasy 

Nieco trudniej joe.st z a.utobu 
sami. W tej chwili Samok wy­
konuje zamówienia dla PKS i 
brakujące do wykonania pla­
nu 10 „Sanów" nadejdzie do 
Łodzi dopiero w IV kwa1rta0le. 
P~dnie założenia prz.ewidy 
waly dosta1wę autobusów j•uż 
w III kwartale. Są jednak za­
pe-nnienia, ż,e Sainok wypełni 
swoje zobowiąza111ia. Tak więc 
i w komUJI1Jikaojd aiutobu.sowej 
będzie więc.ei taboru, co ma za 
saidltlicoo :zm,a,c:oonie, gdyż bę­
dzie można llI"UChamiać dodat 
kowe lilllie na peryferiach mia 
sta. 

Skoro jesteśmy JUZ przy 
&prawa.eh komunikacyjrnych z 
informacji Wydziału Go.spod.ar 
ki Kamunail.nej 'dowiadujemy 

Nasi. ozytelm.iicy, pm;iadaczie 
talonów na motocyikle !WFM 
przyjęli tę wi·a,domooć z rad.oś 
cią, lecz równoc.z,eŚlllie twien.·­
dzili: <!ÓŹ na,m z 1ego, że talo­
ny już si<: lmńcza,, skoro obec­
nie posiada.nych nie mwremy 
zrealizować, gdyż WFM-ek nie 
ma w sklepach. Jak na1<> poin-

1 
formow.amo 01rKigdaj na konfe­
reocji pra.sow-ej w Wydzialoe 
Harndlu Motozbyt zapewtruił do 
.staiwę motocykli WFM na wy­
dane talo.ny i przydzielil dodat 
kowo dla Lodzi 330 sztuk tych 
motorów. Sęk tk"-vi w tym, że 
ostatnio od 7 dni do naszego 
miasta nie przysłano a.ni jedne 
go motocykla tej ma.rki. Na 
skutek IIla.92'lCj interwencji, te­
lefonowaino wczoraj do Wars.za 
wy, upomi:na.jąc się o jak naj 
rychle.is.ze przysłanie WFM-ek. 
Sądzimy, że ten mon.irt; po­

skutkuje i już w na:jbli.ŻlS/Zych 
dniach, nie czekając końca 
i;ierpni.a, s:z.az.ęś1iwi po.sfadacze 
tałonów otrzymają upra@O·ione 
praez nich motocykle, (S) 

Pomysł wa rł realizacji 
Czy będziemy oglądać 

festiwal teatrów Operetk,owych 

Rarz nareS'LCie u­
raczymy się tru­
ska·Wlkami. „Klę­
ska urodzaj u·· do... 
tknęła n.as w naj­
bardziej rn:ily sp<>­
sób. W związk.u z 
tym, że ten smako 
wi.ty owoc znajdu. 
je się jeszcze w 
skle,paoh po 8 zl 
za kg, proponuję 
zrobić za,paa w w0 
ka.eh (1przepis: czy 
ste suche trusikaw 
ki ułożyć cia.smo w 
stoliku, zasyp.ać je 
dmą s2lkl.aniką cu­
kru i .podgrzewać w 
tempera·turze .95 
stopni. Zostawić 
w kotle do osty­
gnięcia), 

. się. że remont torów i jeaxlini 

m. Obywafoleka z kaooym tej części kainalu, zwlamJoza 
rokiem :mnienia swój wygląd, teraz, w <Jikre.slie l.ata. 
staje się coraz pdękin.i-ejsza i Dlatego też aipeLuję do wlaś-, 
coraz lUJdm(-ejsza. Nie9tety, o- ciwych Władz, a zwlaSZJC'Za do 
bok tej pięknej ul'icy, :pelnej Stacji Sam.-Epiid., aby jak naj­
nowoC'ZleS!lych bloków, plynie szybciej zajęly się tą ~rawąj 
otwarty kanał, do którego i za1bro!nily przed.siięhionsitwu 
:MPO międrz;y 6:45 a 7 ran-o do czatS•u, dopóki kana~ nie zo­
wylewa fekalia. Latwo wyioibra sta111ie zaikryty, wylewainia do 
:<.ić oobie jakie zap.aohy wy- niego C'LliCooącyah n;ięcz~:statści. 
dobywają się wtedy z <J<twar- ..L . L. 

4 DZIENNIK ŁOPZKI nr 162 (3926) 

Prace przy ada.ptaoj1i i uikoń 
czeniu nowego gunachu Operet 
kl Łódzkiej, pray ul. Póbnoc­
nej są w pe1nym tok:u. Op-eret 
ka. Łódzka będzie więc jedyną 
ż operetek w kraju, posia.d.ają 
cą w1a.smy i to wcale o~Qiza]y 
budY111ek. W związku z tym 
.k.iierowniobwo Wyd.z. Kultury 
projektuje :wrga.n.izowanie w 
Lodz,i fesitiwaJ.u operetek poil­
s.kich. 

Tak więc na obwaircie nowe-

- KOMITET ŁODZKI ZMS za 
wiadamia, że w dniu u lipca 
o godz. 15 odbędzie się odprawa 
uczestntków II turnusu (poezą­
tek 11 lipca) obozu szkoleniowo­
wypoczynkowego w Mielnie. 
Nieobecność na odprawie zo­
stanie potraktowana jako rezy­
gnacJa z uczestnictwa w obozie. 

- W ZWl.l\ZKU ZE ZBLIŻA· 
,J~CX!l-1{ slq o~c)!,~qa.w,~ ~-lecla 

go gma.chu Operetkń. Łód2Jkiej, 
odbyłby się fesitiwal ziespołów 
operetkowych, zapr<>.srLOIJ.ych 
przez Łódź z iruny.ch mia.s.t Pol 
ski. 
Niewątpliwie pomysł intere­

sujący, a łodzianie powHaJi­
by jego realizację z wielką 
przyjemnościa. Należy więc ży 
czyć tylko szybkiego ulrończ.e­
nia l:ruidowy i wprowadz,enia w 
życie tyieh zamiarów. (woj.) 

Polski Ludowe.I zakłady pracy, 
Instytucje i organizacje przygo 
townją się do uroczystych· aka· 
demii. Teatry łódzkie, tradycyj 
n~·m zwyczajem, gotowe są po­
&,pie:;.zy(; lim ;i; '10moca.. .Teatr 

# 

~'--------------------------
w kilku zdaniach 

Powszechny prot>Gn.uje zalntere 
sowanym zakładom wystąpienle 
w częśc·l artystycznej akademii 
z jakąś sztuką że swego reper­
tuaru. 
Szczegó~owych , µif~r~acJ.( aa. 

ten temat u<lzlcla Biuro Orga.nl 
zacji Wldownl Teatru Powszecb 
nego ul. Obr. Stalingradu Zl w 
godz. 9-16, tel. 350-36. 

- INWALIDZI - MUZYCY 
zgłaszajcie się do swojej orkie­
stry związkowej. Zgłoszenia. 
przy,jmuje sekretariat Związku 
Inwalidów Pracy. Piotrkow1k& 
11.r z•;, tel. 266·2.»,, 
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WAZNE TELEFONY 

lJ 
WOLNOSC (premierowe lln n6'z·Oeffi rcornv5J - Ptzy).'lySZ~wskHogo 16) 

~~~~~: ~~}i~~~~:'e ri „„ :IQ; ' f ·~ lf 'I" ł' p~~Y!~~~u=~żo~ii~t 
Straż Pożarna 08 U, g. 10. 12. 14, 16, 18, 20 
Kom. Miejska MO 292·22 DWORCOWE :{. :f •X-
Kom. Ruchu Dro- l (II -. n":; PRZEDWIOSNIE (I - Ze Uwaga! Repertull1' spo-

gowego MO 316-82 KallS<ki) „w elka bitwa romskiego 78) „ostatnia rządzono na podstawie 
Pryw. Pogot .. Dziec. 300·00 prod. radz.. dozw. od sprawa Trenta" prod. komunikatu Okręgowe• 
Pryw. Pogot. Lek. 333.33 lat 7 g. 14.30, 16, 17.30, ang. doow .. od lat 16 g. go zarzadu Kin 

555·55 19, 20.30 16. 18, 20 ą. ~ * 
359·15 GDYNIA (II - Tuwima 2) POKOJ (II - Kazimierza PRZEDSPRZEDAŻ blle-MOI 

Ul pucoWN1cv Polló11YiAtłl-UJ 
GŁÓWNEGO księgc>wego o wysokich 'kwalifi­
kacjach ze znajomością branży budowlanej 
przyjmie, od z.arae Spółdzielnia Pracy Produ­
kcji Prefabrykatów Budowlanych „Postęp 
Techniczny" w Lodzi, ul. Wojska P<>lskiego 
nr ~90, tel. 559-37. Warunki płacy do omówie­
nia na miejscu. 5036-K 

TEATRI"' 
„Guendallna" _ prod. nr 6) „Rancho Texas" tów na 2 dni naprzód 
franc. • włe>s-kiej do:.ow. prod. polskl;j doow. od do kin: „Bahyk", „Po-
od lat 18 g. 9.30, 11.45, 14 lat 18 g. 15.ło, li!, 20.15 tonla", „Wisła", „Włók· OPERATOROW do Obsługi dźwigów-żuraw! 
18, 20.15. Program dla l MAJA en - K!llti.skie- nlarz", „Wolność" - w · h TEATR NOWY (Więckow najmłe>dszych: „Kotel< go l'ISl Pnygody Arse· Ośroc\';u Usług Fllmo- węzowyc zatrudni natychmiast Łódzkie 

-!lkiego 15) g. 19.15 „Bar Naplotek", „Parada zwie na Lupina." prot!. :firan.c. wych, ul. Wl(ury nr 2, Przedsiębiorstwo BudQV71Jictwa Uprzemysło-
bara Radzlwllłówna" rząt", „Kapitan Bąk" g. dozw. od lat Hl g. 16.30 godz. 12-15 wi..inego w Łodzi. ul. UrzędniC'lla 45 (róg ~-

TEATR POWSZECHNY 16, 17 17.45, 20 dz1owsk1eJ). Zgłoszenia przyjmuje dzid za-
CO"r. Stalingradu nr 21) DKM cNawrnt 27) „Guen. REKORD CU - R'Zge>w- D • ł k trudnienia I piętro, pokój 107. Dla zam!ejsco-
g. 19.30 „Zolnlcrz 1 bo· dallna" prod. fran<:.- ska 2) „Moralność pani YJ:Ufy ap e 
ha.ter" włoskiej dozw. od lat. 18 Dulskiej" prod. ezesktej Pl1>trkow9lta l&S, Naru- wych miejsce w hotelu zapewn_l_o_n_e_. ----

TEATR MŁODEGO WI- g. 17, 19,15 doow. ~d lat 16 g. lS.45, towlcza 6 Rzgowska lł7 ROBOTNIKÓW me wykwalifikowanych za-
DZA 'Mon iuszki nr 4al 18, 20.lo w·~„ „_:..1 21 K ' . g 19.30 sobÓtkl" GKO (Tuwima 34) nie- S'l'UDIO (III _ Bystrzy- 1~o„""' ea~ b aro- trudni natychmiast Łódzka Wytwórma Farb 

OP~RETg'~ CPlotrkoWS·l<a czynne oka 7-9) „c~det ~ousel- ~~'feRo11 41"' Li~~o~~~: . i La!:ierów Łódź, ul. 22 Lipca 100. Zgłoszenia 
243) g. 16, 19.30 ,,Rose Ma ŁĄCZN09C (lll - Józe- le" prod. fra.nc. do<Zow. go 80 ' l osobiste przyjmuje sekcja kadr. 5035•K 
rle" - gościnne wystę- fów 43) „Bez bólu" p.rod. od 12,t 12 g. 17.1:5, 10.30 AS Al. Kościuszki 48 - -
PY Państwowej o. peret, franc. de>zw. od lat 18 SOJUSZ CII - N<>we Złot pełni stale dyżury nocne STARSZEGO księgowego ze zn.ajomością księ 
k l z Lublina. g. 19.30 n<>) „Wakacje z Moni- gowości rejesb"QweJ zagadnień pracy i 

:Pozostałe teatry nJeczyn- MŁODA GWARDIA (II - ką" pr.od. smwed:zlkiej - DYŻURY SZPITALI płacy, zasiłków chor~bowych itp. ora-z mura-
ne. „ * Zielona 2) „Zmysły" - s::i,w

0
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18Kg1·11
1ń7'k11

9 ~!!'f~;f~o:(pa~j0~i:f:1 ~ rzy, brukarzy i pracowników nie wykwallfi• * .,. pr·od. włoskiej dozw. od - 5 e " 0 ko h • d · h i · S 'Id I I · MUZEA _ nieczynne. lat 18, g, 10, 12.30, 15, go 123) „Parytanlta" - por.adn! K przy ul. Llmll· wanyc z.a,1ru n1 natyc m ast po ze n1a 
~ ~ * 17.30, 20 prod. franc. doo:w. od now~tdegol - Szpital ttn. P1·acy „Beton" w Łodzi. ul. Piotrkowelca 201. 

zoo _ czynne g. s-20 lat 18 g. 16, 18, 20 Madurowicza, ul. Krze- V..'arunki płacy do uzgodnienia na miejscu 
MUZA (I - Pabla.nicka SWIT (II _ Bałucki Ry- mieniecka 6; SródmJeścle, • ·--·- _ -~--

~ :/- * 173)" ,,Rzymskl.e waka· nek) „stracone złudze- Staromle_jst<a 1 ~ęść Ba: DWÓCH inzynierów archiitektów, dwóch In• 
PALMIARNIA - czy.nna cje prod.. USA doa;w. · " . d g dotz łut (pacJentkl z poradni • . . ł . od lat 18 g. 15 .15, l8, ma pro · an · w. K pn;y ul. Sędziowskiej) zymerow Sll!n ·tarnycb ze Epecja·l1nośc1ą w za-

g. lO-lG ___. 20 .15 ~0ct15ia.t 16 g. 15·45• 18• - szplta_t Im. H. Wolf. ul. k .resie budowy oczyszczal.n! .śc·ieków Q["aiZ in• 
ODRA (Przęct.zalnlama 68) TA'tRY·LETNIE (pre!nle· ~~~1;~10~~9_:4•3~~z R~d:· żyniera mechanika specjalistę od dźwigów z.a-

HIN/I nieczynne rowe - .~len.klewicza 40) azę8~ Bałut (pacjea
0
ika: trudni ns •tychrnia.st Biuro Do-llumentacji Te. 

PIONIER (Il - Franclsz- „Rebeka P1 od. USA - poradni K przy ul. Cmen- chnic:ruej Łódź, Pl. Zwycięstwa 2 bud. „D". 
kańska 31) „Na zawsze" dozw. od lat 18 g. 21 · te.rnej) - Szpital im CU• ---

,_ nawiasach podajemy prod. USA d00W. e>d lat Kino czynne tylko w r•e-Sklodow-sltiej ul..' Cu• 3 MONTEROW samochcdowych blacharza '„ · ki ) lł 1· 45 dni pogodne ' • • • kategcme n g. 0 • • 18, 20.15 rle-s:,lodowskleJ 15 spawacza acetylenowe!!o 3 kierowców na cią-
j 

WIS',A (premfe-rowe - Chirurgia· I Klin Chi- . 0 
'. • ADRIA (II - Study ne - POLONIA (premierowe Tuwima ll · Marynarzu g· · 1 w·g · l'!l g.ruki Ursu.s" z kategoną c1.ągnilkową lub III 

P iotrkow9ka 150) „Rlfl- - Ple>trltowska nr 67) strzet s-lę" "prod. ang.' rui~~:;':;;: ~pita~ ~:i' d; za<trud,~i na.tychmia•«t Łód7.lde Przedsiębior-
fl" prod. franc. do<Z.w. „Uśmiech nocy" prod. ct - od l t 14 g 14 16, • .. · ' · -

, od lat 18 g. 15.łS, 18, szwedzkiej, dozw. o_? 18~'"~· a · • • ~,:i"'i~~e<ra, ul. Millo•no· stwQ Transporf\owe Budo~nictwa_ w ~i, ~I. 
20.15 ~~t301820 g. 10, 12.30, i~. WŁOKNIARZ (premiero- Laryngologia: S:t.p. tm. Karolewska ~3. Zgło,szenia przyJmUJe sekcJU 

;BAŁTYK (premierowe - · ' we - Próchnika n.r 16) N. Barlleklego, ul. Kop- kadr w godzinach od 7 do 15. 5113-K 
Narute>wlcza 20) „Gospo POPULARNE (II - ogra „Windą na szafot" - clńskiego 22. O . . • 
1la do wnystklego" - dowa 18) „Wałkonie" pTod. franc. dC>Zw. od Okul11tyka1 &pita! ltn. K SZTORYSISTĘ na rozllczema budow, te• 
prcxl.. USA doow. od lat prod w!o&kiej doew. od lat 18, g. 9.30, 11.45, lł, dr Joasehera, ul. M.i.lio· chnlka-ka.lkulat.ora ze znajo•mością i praikty-
12 g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 lat 16 g, 17, 19.15 16.15, 18.30, 20.45 nowa a. ką w budownictiwie w rob. mura.rskich. maj-

ZGUBIONO 

dowód rejestracyjny nr B 28333 samocho­
du osobowego ,,Wall'szawa" w dniu 6 lipca 
1959 r. na trasie Łowicz-Łódź. należącego 
do Klucza PGR Za.kłady Ogrodlllic·ze w Ło­
dzi. Osobę. k ,tóra rzn.afazła. wynag.rodzimy. 
Telefon 366-01. Adres: Łódź. ul. Północ­
na 27-29. 5134-K 

Przetarg ograniczony I 
Gminna Spółdzielnia. „Samopomoc Chłopska" 

w Rzgowie k. Łodzi, ul. Ogrodowa 37 

OGŁASZA 

I PRZETARG OGRANICZONY 

w trybie zarządzenJa ministira komunikacii rz: 
dnia 8 maja 1957 r. Monitor Polski n~ 56 z 
dnia 20 lipca 1957 r. poz. 353. 
_ na sprzedaż samochodu marki „Ford-Ca.­
nada" typ V S w cenie wywoławczej 35.000 
złotych. 

Przetarg odbędzie się w sie<lzibie przed.1s.ię­
biorstwa w dniu 24 lipca 1959 r. o godzinie 10. 

Do nrzetargu mogą stawać osoby posiadają­
ce uprawnienia. Pf'.::ewidziane zai'ząd<Zeniem 
minisitra kcmunikacJI i. w. po wipilace.niu wa-
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej najpó:ź.ni:.i w przeddzień przetargu na 
miej~ w ikas1e. 

samochód można oglądać w przedsiębior-
f'i:wie w godzin.ach od 8 do 15. 5135-K 

UNIEWAZNIENIE 
Miejski Za.rząd Budynków Mieszkalnych 

Łódź-Bałuty 
w Łodzi, ul. Limanows>kiego nr 111 

.unieważnia zerz.wolenie na st,aly zakup ma­
tryc nr D. 965 wydane prizez Wofow&:l<Ziki 
Urząd KontrOili Prasy, l?ublilkacjl i W1do­
wi&k w Łodzi .dnia 17 lutego 1955 r. 

PRZETARG 
SpOłdzielnia Pracy Cbemiczno-Fannaceutyczna 

„POLON" w Łodzi 

stra. budowla.nego z pra1kltyką.. ma.lany, mu­
rarzy, pomocników murany za·kudini na.tych· Przeta. rg nieograniczony miast Przedsiębiorstwo Remont()WO-Budowla­
ne Handlu Wewnętrznego w Łodzi, ul. IUliń· 

f,ódzkie Przedsięblor;;.two Budownictwa. 
Uprzemysłowionego 

w Łodzi, ul. Urzędnicza 45 (Ba.łuty) 

OGŁASZA 

PRZETARG NIEOGRANIOZONY 
na dostawę maszyn biurowych - kalkulacyj­
nych i sumują-0ych. 

W przetargu mogą brać udziel przedsię• 
biorstwa państwowe, spółddelcze i prywatne 
oraz osoby prywatne. 

Oferty (bez podania na nich nazwiska ofe­
renta lecz z.aopa•trzone w godło) należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w dziale fi­
nansowym przed·sięlbior$twa. III pięt.ro, pokój 
306 w terminie do dnia 21 lipca 1959 r. 

Dane umieszczone wewnątrz oferty winny 
tiawierać nazwę. rodzaj maszyny, stopień zu­
życia maszyny, cenę oraz imię 1 nazwisko Ili 
a<lresem oferenta. 

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
23 lipca 1959 roku w biurze przedsiębiorstwa. 

Zastrzega się prawo wyr.,oru oferenta lub 
unieważnienia przetargi... bez podania przy­
czyn jak również podziału dostaw. 4975-K 

Ili ZAPISY m 
ZMadnicza Przyzakładowa S'Zkola ZaWodQwa 

Przemysłu Wełnianego przy Z.P.W. 
im. Gwardii Ludowej 

w Łodzi, ul. W. Wróblew111dego nr 19 
(dawniej ul. Kątna) • 

przyjmuje zapisy do klasy 1 chłopców W wie­
ku od lat 15 z ulrończoną 7-klascvwą szikołą 
podstawową. 

Przy z~plsie należy złożyć: p<J<lanle. życio­
rys, świadectwo ukończenl:a 7 kl. szk.oły pod­
stawowej, świadectwo urodzenia, dwie pod· 
pisane fotografie. 

Uwaga - wszyscy uczniowie szkoły otrzy• 
mują stypendia w wysokoścł: 

w I roku nauki od, zł 150 do 260 
w U roku nauki od zł 320 do 380. 
Po ukończeniu szkoły u.kład gwarantuje 

wszystkim absolwentom dobrze płatną pracę. 
Naul(a trwa tylko 2 lata. , 4988-K 

sklego nr 138. 5108-K --- - --
POLEROWNIKÓW meblO'Wych k.aż.dą iJość 
PIYLY.imą od zaraz Łódzkie Zakłady Stola.rskle. 
Zgł01Szenia przyjmuje .sekcja personalna Łódź, 
ul. Wier21bowa 20 w godz. od 7 do 15. 

SLUSARZY, murarzy, technika budowla,nego 
lub techn~ka normowania przyjmie „Społem" 
Zakład Prod. i Usłuł' Techn. w Łodzi, ulica 
Ogrodowa 74. Zgłoszenia przyjmuje dział o­
gQLny od. godz. 8 do 16. 5070-K 

TOKARZY, robotników nie wyikwaiifikowa­
n.ych do t<ransipoI'bu, kier. sekcji kosztów wła· 
sny1C!h dla branży metalowe.i, 2 ln!ynlerów 
lmn.strukto•rów-techno.Jogów (pożądana ma.io­
mooć u.rządzeń dźwigorwych) od reraz przyj­
mie Łódzka Fabryka Urząd-zeń Technłcznych 
w Ło.dzi, ul. Wysoka 40-42. 5072-K 

PALACZA ·wykwaUifikowane,go do lkotł.a wy­
sokcprężnego &az robotn.iika. gostPOdarczego 
e;atru.dni Techn,iłmm Chemiczne w Łodzi, ul. 
'1'1\,mka 12. 5074-K 

10 MALARZY do rooot na terenie Lodzi jak 
i na warun.1rnch delegacji przyjmie od za.rari 
Bud-owiana. Spółdzielnia. Pracy „Budolit" Łódź, 
ul. Kilińskiego 94, tel. 231-61 i 261-31. 

UCZENNICE na sk.ręcaQnię powyżej la.t 
18, doz<>rców noonych i portierów-rewidentów 
7l!ltrudnią natychmiaet Za-klo.dy Przemysłu 
Pońc:ooszni~o łm. płk. WaClława. .Turcza.ka w 
Łod~I, ul. Sienkiewicze. nr 65. Zgfoszenia przyl 
muje dzi.aJ: Jrndr. 5024-K 

MĘŻCZYZN i kobiety w cha·raokterze wacto­
wini:ków zak•ud<ni od zaraz Inwalid7Jka Spół· 
dziclnia Ochrony Mienia na m. Łódź „Czuj­
ność". Infornnacje i zgłcsizeniia w biurze uilic.a 
Jairacz1a 6, tel. 389-46. 5082-K 

IN2YNIERÓW 1 te.clln.l1ków konstrukto.rów 
budowlanych oraz architektów na stanowd· 
skach iprojeik.tan·tów. uystentów, ka.lkula.to­
rów tlmslltorysowych i pomocy tech.nicznych­
zatrud!ni Biuro Projektowania Zakla.dów Włó· 
kienniczych. Zgłoszeni.a w sekcji perso.na.Jne1 
Łód.ż, 'LU1. Sieinkiewictza 47. 5098-K 

GŁÓWNEGO księgowego, chemika, referenta 
zac1patrzenda,ekonomłstę, szew-06w chałupni­
ków 0,ra;z; tkaczy ża.ka.rdowych - zabrudn! od 
~a .ra.z Br7,ezlńskic Przedelębtor11two Pnemy-
11łu Terenowego w Brze:iłnaoh, ul. K. Marksa 
nr 9. Dojazd 30 minut autobu.sem. 5097-K 

Dnia 8 lipca 1959 roku zmarł Po dłn· I -&ich cierpiett·iacb, przeżywszy lat 68 

S. t P. 

MtCHAŁ SOŁTYS 
Wyprowad2.enie drogich na.m zwłok 

nastą.pi w dniu 10 lipca. br. o (Qdzinle 
17 z domu żałoby przy ul. Za.polskiej 

I 
nr 33 na cmentarz katolicki na Zarze-
wie, o czym za.wiadamJa.ją pogrążeni w 
1łębokim smu~ku 

CÓRKI I ZIĘC. 

Serdecme wyrazy w11półczucla inż. I .KAZIMIERZOWI SPRUSIIAKOWI i inż. 
JERZEMU SPRUSIA.KOWI z Powodu 

i.g~nu 

MATKI 
składają 

I 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
KOŁO SARP, KOŁO P.Z.I.T.B. oraz 

KOLEZANKI I KOLEDZY 
MIASTOPROJEKT-ŁODŻ. 

I SPRZEOAl I 
MOTOCYKL „WFM" wiś 
niowy S<przedam. Wiado­
mość tel. &12-22 po godzli­
r\ie 15 13620 
MASZYNĘ da,rnAtką oryg<i 
na.tną gabJ,netowq „Sin­
ger" sprzedam. Llmanow 
sklego 42"44 m. 20, Il klat 

•ka wejście rL podwór•ka 
CEGł.Ę bioałą,- pebn.ą, ror:. 
mat normalny kl. I p-0\e 
ce Hurtowa Sprzedaż Ma 
teriatów Budowlanych M. 
Rzekleokl, Bydgw7iez ul. 
E. Plater 20 ______ _ 
DACHOWCZARKĘ orarz 
formę do pU..9taków &!)r2i! 
da·m pll<nie z powodiu wy 
jazdu. Wiadomość Pabla· 
niee ul. Mie!czars·kiego 10 
m. 1 13217 

DWA pckoje, alkowa. ku 
chnia z oddzielnym we.i.< 
ciem na I p i ętrze w wlll i, 
ŚlonecrzC'le . okna wenec­
kie, ball.<on w Rad.agosz­
czu blisko przys<tand<:u 
traml\vajowego z.amienię 
na równe>rzęc>ne bliże.i 
śródmieścia. Ofe.r ty pisem 
ne „12978" Biuro Oglo­
s:.ień P<l·otrkowska 96 
DWA pokoje z kuch.nią 
slon.e>eZITle w śródmieściu 
zamienię n,a pookój z ku· 
chnią i pokój oddzielnie. 
Oferty pisemne „lll992" 
Biuro Ogłoszeń, PiotI"kow 
s l<a 96 12992 
POKOJ na parterze o 2 
oknach ą, fI"Oll,tu <Zamie­
nię na taki sairn. Wyma­
gane l piętro lub parter. 
Ul. Lutomierska 78 m. 2a 
(lewa s-t>rona) 13040 
POKOJoomie,nię na .p;: 
kó.f z kuchnią w centrwn 
koszty ZIW'racam. Telefon 
338-25 13051 

MASZYNĘ ga,blllletową-= 
„si.nger" i mę.ską s.prze-
dam. Aleja Kofol,US'1lkl 22 I J'i 
m. 11 lewa otic:yna I pię PRACA 
t'IO, wejJ\cle I _____ _ 

MOTO-CYKLE: „Pa1nll'lonia' •---------• l „Jawa" 250 na ®tarciu 
oraz telewl2or „Orion 11 

pilnie sprzedam. Łódź ul. 
Lln.dleya li-1. Oglądać od 
g-0d<Z. 15 132-01 
SAMOCHOD os<>IJOWY -
„Opel" na chC>Cl<Zie gu.my 
nowe, cena Jl.OOO ra sprze 
dam lub u.a.mienię na mo 
l·OCY'KI „WFM" CtZY „WSK' 
Slera•l<OW9·kiego 37 
MLOCARNJĘ sze.rokomlot 
ną sprzeda,m, Liściasta 25 
ROWiR męski „Dl:;_mani·· 
dwa totele 11prae.cta.m, tel. 
557-Jfi Od goc!IZ, 15 
MOTOCYKL Mińs.k 125 
(najnowsrt.y model) na do 
tarcJu 11przeda.m 17iS 6.500 
zł NC>wotki 88-b, wa,rsZitat 
radiowy 13050 
KROSNO anglelS>l<ie srz;e­
rokie z masaiyinką sprze­
dam. J. Mll.c:rz.are•k, J<illń 
sklego 186 IG038 
KAMIER biały budowla· 
ny 40 m s.ześc. spnzedam. 
ł..ódi.. 'l'oma.szew&ka 23 
MOTO-CYKL -:walter"-3SO 
górn,o•zawornwy p1Lnle 
1.1przedam .za 6.000 zł. Wy­
&zyński Fo·ancis.zetlt, ul. 
Ziolowa blok 6-d od g. 16 
TELEWIZÓR „Rubin" Sile 
rcl.rne.krainowy nowy 
spr:tedam. Zarzewska 8, 
III p. m. 12, ogJądać w 
c.zasle program.u 
MO'l'OCYKL „DKW" 500 
z wóal.ciem sprzedam. -
Stan ba.rdzo de>bry. Tu­
wima 25 m. 44 
PŁASZCZ nowy z gabaT 
dlny belgij9kiej i garni­
tur n·a tęgiego pana s~rze 
dam. Wlęc>kOW9k1ego 36 
m. 29 w godz. 18-20 
MOTOCYK~J-u-,n-.a,-k-„--­

sprzeda:m lub rza,mienl.:: 
'na samochód Skalna 67-3 
(Stoki) 12998 

UCZENNICĘ l ateładl!ll­
ka przyjmę. Pracownia to 
reb dam.-1.<Lch. Łódź, 111. 
Obr. Stalin.gradu 42 
UCZCIWA 1 spokojna o­
piekunka do małego d<Zie 
eka na kllka godzin d.zie.n 
nie potrzebna oo izan·az. 
War.unk! dobre. Zgl<>sze­
nla, ul. P le.prz.owa 8-12 
m. 21 tel. 505.79 
GOSP0s=-1A.,--n-a_s_t_a_le_p_o--
tr.zeb11·a. Waru"11kli do o­
mówienia. Lódź, ul. Wi­
ci 32 (e>grodniotwo), do· 
jazd tramwajem Ale<k­
sa•ndrów, przyS<tanek Te­
ofilów 12995 
J•'RYZJER damSiko-męski 
albo tryzjeirk-a na stale 
pot!'U!ł>ny. Kitińsklego 258 
Gajewski 13037 

I LEKARSKIE ) 
Dr BIBERGAL gpecjall· 
sia ehorób wenerycznycn, 
91<órnych 16--18. Pl-0tr· 
kowska 134 8352 g . 
Dr REICHER specjalista 
chorób weneryC'Zrlych, 
r.kórnych 8-9, 16-19 -
Piotrkowska 14 
Dr CHĘCIRSKI - 8pe­
cjallsta skórne, wenerye21 
ne Piotrkowska 157, 
front r oletro 17-19 
Dr .Jadwiga ANFORO· 
WICZ specjalista wene­
ryczne, skórne 15.30-19. 
Próchnika a 10373 

I NAUKA I 
cg'ła~a przetarg na wykooanie robót remon­
towo-budowlanych z materia.łów wYkonawoy 
w pomieszczeniu magazynowym przy uUcy 
Głównej 33 

1) wykonanie tynków weWll'lętrznycih-zewnę· 
trwych budynku mutowanego parterowego 
wraz z pomalowaniem elewacji. 

Przetarg nieograniczony li 
Łódzikie Zaklady Przemysłu Guzikal'Sko· 

Galanteryjnego 

OOto5m1A 'olM ii :: Hl 

MOTOCYKL „WFM" -
aprze·dam. Łódi,PIO'brkow 
ska. 42 m. 28, oglądać mo 
żna od god.Z. 15-1'9 
MOTOCYKL „Jawa" 250 
na „19" spraedam lub za· 
mlooię na „WFM", że­
ro-mskietio 8-3 

AUTOMOBILKLUB orga· 
niZ.uJe kursy samochodo­
we i motocyltle>we. Zapt• 
sy I Informacje. Al. Ko.;. 
ciuszki 61, tel. 212-39 w 
godZ. 8-16 lub ul. Pabia­
nicka 3ł tel. 482-44 od 
godz. 8 do 20 

2) naprawę rynien, dachu, smołowanie. 
3) czEiściową wymianę okien i <klZIWi magazy-

nu, 
4) naprawę posadzek, 
5) wykonanie regałów i ra~y, 
6) malowanie klejowe pomiesi.czeń magazy­

nowych. 
7) remoi!lit instalacj·i świeiblnej. 

Rcbotv ~a.kończone powininy być do 20 sie1:'· 
pni<1 br: W przetargu mogą brać udzi:ał.iprzetl• 
s\ębio.rs>twa państwowe. $pÓ!Jdziclcze i pry­
v.·atne. 

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, a 
ta<kż.e unieważnienie prrzetairgu bea! podania 
przyczyn. 

Bliższych Wormacji udziela dziaił gl. me­
chanika w godzinach od 13 do 15 ul. Pioibr•l<o­
wska 167, gdzie również naileży składać ofer­
ty do d.nia 18 lipca 1959 .r. 5112-K 

w Łodzi, ul. Zaką.tna nr 56-58 

OGŁASZAJĄ 

PRZETARG NIIEOGRANICZONY U 
NIERUCHOMOŚCI 

(w trybie zarządzenia ministra komunikacji BIURO Pośrednictwa Spół 
.z dnia 8 maja 1957 r. Monitor Polski nr 56) . drLielni „czystość" Pi~tr· 
na sprzedaż samochodu osobowego marki kowska 39, telefon 2oo-75 

'.c
.,,..,..ROEN" ty,.... 11 "'1. poszukuje do kupna d<;>m 
.1.•.1. " .o ltów jedno- dwurod2rn· 

Przetarg II odbędzie się w dniu 16 lipca <nYch, placów w okolicy 
1959 roku w sied(Zibie zakoladu godz. 10. Rechiostacji, g.o„p·oda,rst>w. 

Cena wywoŁawcza 34.650 zł. Porady be2!płatne 
PLAC 1.2()0 m ltW. obsa­

Do P.rzetargu m-0gą stawać przedsiębiorstwa d:im.ny dwe1wam1 owoco-
państwowe usipołeczniione i prywatne pod wa- wymi i 1<r.i:ewam.i z d.c.m 
runkiem dołączenia kwitu na wpłac,enie 10 klem g.ospodarczym (po 

Ó 1 . l gprzedeiży wol·nY) pr11:y ul. 
proc. ceny wywol'.awczej, kt re na ezy wp .a- La,9 t<,owi.cl<ieJ spnzed·am. 
clć w kasie zalkladu najpóźnl~j w przeddzień Wia.ctomość Obywatel!i.u1 
przetargu. n.l_El 13<>al 

· 1 d ć 'ed !bi ,_, PLAC s-pr:zedam, S~okl. Samochód mozna og ą a W SI Z· e zaiua- wes11<lna 9. Wiadomość 
du po 1n;r:zednim z,głoszenit< ;;,ię w dziale gló-1 r.ela•'ZJ!\•a 13 m, 22 od go­
_w!}ęg~ iJl.e.s:h~!:!'i'k~ od gode, a do li. azi1n~. I.a ~0003 

DZIAŁKĘ 2,36 ha, cena SZAFĘ dębo'Wą, stół d·u- ( I 
przystępna oraz goopO• ży rozsuwany, stół owal- Ro·z·NE 
da.rs-two 4 ha m b\Jldyl!l,Jta ny t111n.1,o $J)tZedam. Ta0r-
mi spnzedam OnewJńsdd, gowa 19 m. 10 tel. 3S7...a6 
Wlączyń (dojaz.d a•UfJobU• SAMOCHOD ,Multipla" - , ________ _ 
sem do Nowos0<lnej) sta·n idealny s.prze<lam. 
froMEK jedinorodrz.1.:iri"Y:i- ~o tel. 26-42 
lz.bowy murowany z du- PIANINO krzytowe spne 
żym plaiceun. ogrod1ZJony. dam ta.nio l.ódź·Julia<nów 
w okoLicy Marys·in - R>:i- PoJoolerska 27 m. 1 
da sprzedam. Wiadamosć 
ul. Fra,ncls:llka (~klep) lub PlltltARNlĘ J>OZa Lodzią 
Nl2!lTJJna 8, de>ja1Zd do Ko- z wyoosaże.nt~m (punkt 
lei Obwodowej ldeaLny) odd•am w dlZler-

1 
żawę. WladomoAć Łódź, 

' 

KUPNO 
ut. s1enkiew1eu 83 cwar-

• _ 8'.Ltat ea.moehodowy) 

MASZYNĘ do re>bi~.nia I LOKAL„t I 
ciasta (mies'1Jarkę) 12: d•W.O 
ma ko~łaiml o poje.mnoa- • • 

PJĘltNĄ SUKNIĘ SLUB· 
NI\, balową, wleczore>wą 
- wypożyczysz tanio -
22 Lipca 10 (sklep). god1zt­
na 10-18 12940 g 
WSPÓLNIKA przyjmę i 
oddam do samodzielnego 
prowadZe·nla ko•nee.sJono­
wany !llklep crzyn.ny, w 
centl'um Plotrkowc•kiej. 
Wkład 60.000 zt. Oferty 
plsemne „13077" Biuro 
Ogłoszeń_ Pioto:kowska 96 
POSZUKUJĘ porucrnika 
Edwarda Katutl, który 
był w 1620 r. w smpi·talu 
w Chcllmle i został wy­.ci 280-300 Utrów w do­

brym sta.nle k.upię. Zglo­
e.zenla Eua.miusiz Role.w­
ski, $<>k-0!a H m .. 1a 

EMERYTKA starsza po- slany do Lucka. Wiado· 
s:z..u.kil.lje pokoju aublolca- j mość Zapols>kl, Łódż ul. 
.torskie·go, teleton 247-32 Przędzaln1ana 28 m. 17 

. D.ZIJNNLK :ŁODZKI nr 162 (3926) S 



• SPORT .• SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT 8 SPORT • SPORT • SPORT • 

Gąsiorek wyeliminował Radzia 
Uli~ mm ŁK~-~~arrat Pleven Dziś Dowborówna gra z Jędrzejowską szym secie G:l a w drugim 6:2. 

:.\forysia w czas:e gry skaleczyla 
palec u nogi i wczoraj kula­

W jakiej formie znajdują l>'ię 
piłkarze LKS'I W jakim skła­
dzie wyt!ą,p!ą w dz!.siejszym me 
czu tc•warzy.s1k:.im z zespolt.'m 
Spartaka z Pleven ·1 'l'e i tym 
podobne pytania nurbują Eczrne 
rnes'Ze kib~ców spo:-towycih Ll>­
dzi. 

Nic też dziw:nego, że zainte. 
resowarne dzisiejszym spotka­
niem je,;~ stoounkowo cl:uże, ZVfla 
szcza że przeciwnlk nasz nie 

X aj większą niespodzianką Necz obu tych d05iwnalycn la, ale miejmy nadz:eję, ż~ 
W'C'zoraj.::zych ąpotkań na ko:o:­
tach w Parku Poniatow.slkiego 
by! niewątpliwie poje<lynei:;: 
Radzia z Gąsiorkiem zakol1czo­
ny sukcesem doskonale dy.s.po­
nowan-ego psychiczn~e a i prze­
jawiającego dużo więcej ini­
cjatywy Gąsiorka, 

grcJ.czy by1 !J:>ardzo .'.:ieK<11wy. szybko ból minie i dziś w 
0oaj wakzylj, nadzwyczaJ am- <;po•tkaniu z .fędrzejowską be­
bitrue i raz po raz liczn.e zgr;}- dziemy świadkami pięknej wal­
ma.azo·na puoliczno·.Sc nagraaza- ki. 

' jest tak Slaby 
jak poprzed.n to 
lll.YŚleliśmy. Wy 
grany mecz z 
Radomiakiem i 
wynik remiso­
wy w Gdań­
&ku, dają P<'?­
wną gwarancję, 

że na dz.islej­
.szym meczu zo 
baczymy dobrze 
grającą druży­
nę. Liczymy o. 
czywiście na 
sukces LKS, ba 

Radzia, chociaz przegrał z 
Gąsiorkiem singla, zobaczymy 
jesozeze na korcie w grze pod-

wójnej i miesrtauej. 

Rad.i" 
PIĄTEK, 10 LIPCA 

PROGRAM I 

• 

" 
5.00 Wiadomości. 5.06 Poranne 

l!'ozmaitości rolnicze. 5.30 Murzy.ka 
poranna. 5.47 „Uroda". 5.50 Gim.na 
styka. 6.00 DZ'ifil!Jnik j)O'l'an111y. 6.10 
Muzyk>a pora'llna. 6.35 Kalendarz 
l'adiowy. 6.40 „Radi<>-Relklama". 
'7.00 Dziecuni!k poranny. 7.1'; Melo­
die i•oo:rywikowe. 7.45 Muz. por·an­
na. 8.00 Wiadomości. 8.06 Przegilą.d 
prasy. 8.15 Mt.Wyka porain'!la. 8.35 
Muzyka .i aktualiności. 9.oo Dla 
ciz,ieci starsrz;y,ch sbuchowi'51kio pt. 
,.Tajemnicza k0<perta". 9.30 Pol­
skie tańce lud.o.we. 9.40 Dla PTZed 
S2lkoli i dziecińców op.ow:. p.t. „.Ja)< 
Trawi:sia nda:ień dobry" tZJgublta". 
JO.OO G!'a Zespół Melooyików Rozc 
gtośni Wrocławskiej PR. 10.30 Mu 
eyka symi-0niCtZJna. tl.111 Dwa. .ope­
wiadania EU.na PeL!ina. 11.30 OJ-Kie 
stry rozrYW1kowe i soliśoi. 11.57 
Syg.nał czasu i hejnał z Wieży Ma 
.riackiej. 12.()4 Muzyika ludowa na 
rodów rad:zieclk1ch. 12.35 Feliatoo 
murz;y~ny. 13.00 W rytmde tai1ca. 
13.35 Kooncie:rt Chóru R00>gł. Wro­
cławskiej PR. 13.55 Wiadoonoścl. 
Jl,.OO MUZY'ka dla wsrzysitkich. 15.01 
lnfoI'macje. 15.ilS Meolodie hisz,pań­
skie. 15.30 z życia Zwląrzik·u Ra­
d2lieckiego. 16.00 Wiad·omości. 16.05 
Audyoc.ja alktuaJna. 16.25 „Klub 
60-ciu" Dwie historie o du­
chach. 17.!.5 Koncert popularny. 
17.45 .,Rad.io-R~ama". 18.00 Wi·a­
domoścti. 18.05 Audycja liteora.c·ka. 
18.25 Koncert a11kiestry PR w K'l'a 
kowie. 19.05 Uniwersytet Radiowy. 
19.15 Polskie melodie ludowe. 19.30 
„Newski Pros.pakt" - opowiadanie 
Gogola. m:oo Dzi1!1111Iltk wlle<?Zorny. 
20.26 Magazyn soportowy. 20.40 Au­
dycja dla wsL 20.55 „Pięć minut 
o wychowa•nJ.u". 21.00 Mu..:. taneaz 
na. 21.15 „Pebnym głosem o sp<ra­
wach młodrz;ieży". 21.40 Mu.zy«a 
rozrywkowa. 22.12 Mll!ośnilkiom mu 
zyki kameralinej. 23.00 Ostaitnie 
w.iadomości. 

PROGRAM li 

5.30 Wiadomości. 5.36 Mu.zy>ka po 

ta oklasJrnmi ob.u .z.awoanLkó-.v. Hozmawial!śmy wczoraj z 
P.erw.s.::.ego set.a wyg;-al •,ą. Dowborówną, która pow:edzlała, 

;;iorek o:J, ale w <iL'LLglffi 'la- że jed.rnym jej pragnieniem 
polkal ze strc·ny swego groz- jest zck>b:;cie przynajmniej jed-
nego 1ywala bardzo twardy nego :seta z tak rutyno•waną t 
opor trzeba byio wa1- doskonalą tenisistką jaką jest 
0Lyc ao.silvJV>ni:e o irn.żdą p:l- p. Jadwi,gą JędrzejmvG'.Q. Tak 
kę. l\adzio jest ttraz czy inaczej liczymy na cieka-
lep.s.zy wygrywa fl€ta. Jest wą grę. 
re.n..;. W tru~c;m isecie Można powiedzieć, że wczo. Maniewski 

Od dluższego czasu nie w'.­
dz!ehśmy Ll siebie na bois.t;:u 
zawodn~ków LKS, a przecież ji­
go•wców naszych czekać będą 
niebawem bardzo pc•ważne spot­
kania n:e tylko w rozgrywkach 
drugie.i rundy mi.<>trzostw ligi, 
ale również sp0otkania z Lu­
ksemburgiem. \.:rąs;.orek jest więcej skuµ ... ony raj minęliśmy pólmetek i Z9.­

wowczas gdy pilk.t 1{a.Qz1a iaą czynam.v zbliżać się cora.z bar­
często na aut względnie grzęz- dziej ,;o spot.kań finałowych. 
ną w .siatce. \1 ygrywa set;, MistrzoGtwa wczynają bu<lzić 
u-ąs:orek ti:4, \V czwa.rcym <le- coraz większe zainteres'.:>wanie 
cydującym .secie J;:onaycyjn,e wśród pub·lic.zności. Wczoraj 

le;>.szy jest Gąsiorek. Radzio mieliśmy niemal komplet. Są­
jest wyczerpany i oddaje SZI:'- dztmy, że dziś br;dzie jeszcze 

O ouchar „Dziennika ŁódzkieRo'' Gwardii •óż by to był za 

Wielkie emocje oczekują 
reg pHe.K do których nie może więcej public.znoś>Ci, gdyż po- entuz1"astó W 
dOJść. det kończy się zwycię- .sizczególne .s.potkania stają się 

remezent<i.n.t nasz w rozgryw­
kach o Pu1char Buropy, który 
prz2grywalby z przeciętnym po 
wiedzmy zespołem Bułgarii. 

kolarstwa 26 bm. PostaraJmy się odpo.wiedzie.'! 
na pytan!e, w jakim sk1adiz1e 

stwem vąsiorka ti :±. coraz ciekawsze, Po suikcesach Chtieja w Bel-'l'ak więc ten 6€n.sacyjny po·- (n) 
jedynek kończy się z,wyc.ę.stw2m gij wzrosły S"L.al1Se naszych re-
iaworyla ja.kim byl Uoąslorek. GRA POJEDYNCZA PANÓW prezentantów w mistrzost·wach 
Uracz ten dZ.ięki zwy<:ięstw:i Radzio Zernne.g 6:4, 4:0 świaita, które odbędą się w 
temu zakwalifikował się do pól- skre·cr:· Pią.tek Osadca . 7:5, 
r· l tka · t L· 6:4, 6:2, L1c1s - &konecki H. sierpniu,, uia u 1 l>IPO · &ę eraz z i- 6:4, 6:2. 6:4. Lutkowsk>i - SikoT-
CIB>em. siki II ~:O, 6:0 waldrnwer, Biel.ano-

Wieli:nciele talentu tenioowe-1wicz - Fige 6:0, 6:0 walk·o•we•r, 
go .M. 1Jowboirów111y przeży;i Tomaszewsl<i - Piecrzara 4:3 
wczoraj jeszcze jeden radcsny ~·kre·ru:· .,Wajda -: T17tJ<oo 6.:o, 6 :2, 

Dol:>rz.a się stało, że · wysłano 
trzech naszych €:ws.owców na 
wyści.gi do Belgii, które odby­
wały s·ię w obwodach za~ę­
tych, taik jak ma się odb;i:c .wY­
ścig o mistrzostwo swiata, 
Za.wodimcy nasi dotychczas sta­
nowczo za mało brali udział w 
tegio rod,zaju imprezach, przy­
zwycza.1;;ijąc się do trudnych wa­
runików stwarzanych przez wy­
bór tra.;;y. 

,· · Ot'' , -. k k 1 Gąs101e .... - WoJt.ow.cz 9.7, 6.3, dz1en. oz 1<l<dz1an a po. ona a 6,4, Domcio! _ Faru:zel 6:t, 0:6, 
Ry.hs.ką i to g.!ad!ko, bo w pierw- 6:3, Szy~kiewi.cz - Mr.o.erze•!< 6:0, 

6:0 wal.kower, S>ko1necl<:i Wł. -
Jamroo: 6:3, 6:2, 6:4, Filipek -

ranna. 6.30 Dzien•nl'k porallll!ly. 6.50 
Gimnas1:yika. 7.00 „Radio-Rekla­
ma". 7.15 Mel<Jd!e rozrywllwwe. 
7.30 D.i:iennik poran.ny. 7.50 Muizy 
ka poranna. 8.30 Wiadomości. 8.36 
Prze•gląd prasy. 8.45 Piosenki pol­
skie, 9.00 (Ł) Korucert i•ollJrywko­
wy w wyk. OI'kiestry Mandolini­
stów LRPR p. d. Edwarda Oiuk­
szy "' ucl!zialem soli.stów. 9.30 so­
liści z orkie>s·trą. 10.10 Roz,mai~ości 
czyli Magazyn Literacki. li.OO 
,.Spiewamy pieśni i pilOsenl.-<i". 
11,30 Melodie baletowe. 1'1.57 Sy­
g.nal ca;asu i hej nal !Zl Wieży Ma­
I'iackiej. 12.()4 Wiadomości. 1·2.10 
(Ł) lnformacje dni.a. 15.00 Wt.ado­
mośc.i. 15.W „SWojsikie melodie". 
15.30 Dla dzrlecl s!ou·chowi·sko pt. 
„Rycerz i smok" 16.20 (L) Kon­
cert rozrywk.owy w Wy\k. Ot"kie­
sbry ŁRPR p. d. Witekla Doorzyń 
skiego. Miecz.ysław SfJu.stlński -
skrzypce. Jan Siwiński - lklar­
net. 16.06 (L) Uwertury I fa1n,tazje 
operetkowe. 16.40 (Ł) „RluJl'lda z 
piosenką". 17.00 (L) „Z życia mu­
zycZIIl.ego daW1nej Łodzi" - "'OIZl!llo 
wa l1J prot. A. PeJ!ows1kl•m. 17.25 
(Ł) „Opowiadania satyry.cwne" Ja 
n.a Huszczy. 17.40 (Ł) WLrtuozl mu 
Zy<ki lekkiej - płYoty, 13.00 (Ł) 
ŁódClkl dz.i.e•n.ntk radiowy. lll.25 Fe 
!leton Mairceleg.o Jorsta. lll.35 Mu 
ZY'ka i atktualności. 19.00 Wiado­
mości. M.05 Kwadrans meJ.odi.i ta­
neCtZJtlyc.h. 19.20 „ W moim kraj.u 
wio~na" poemat P. NerU1dy. 
19.30 Koncert symtanioczny. 20.32 
z kraju I ze świ'ata. 21.02 D. c. 
koncertu symfonioonego. 22.17 w 
literackiej kawia.11rui. 22.37 Murz:yka 
ta•ne.czna. 23.05 „Ze &wiata ja:lllJU". 
23.35 Melodie na dobranoc. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

Brat&k 6:4, 7:5, Orl1kowsiki - Łyż-
wiński 6:4, 6:2, Kaleta - Macia.n­
kow;."" 6:3, 7:5, Mroczek - B!ieiła­
nowicz 6:3, 6:2, Czyżewski - To­
ma'S<ZewskJi 6:2, 4:6, 6:4. Piotrow­
ski - Tymowski 4:6, 6:3, 6:3, Gą­
siorek - Racl:zio 6 :3, 7 :9, 6 :4, 6 :2. 

GRA POJEDYNCZA PA~ 
Ol~w.s.ka - Rogows1k.a 6:0, 6:1, 

Foge1man - Prymiń:ska 6:4, 6:4. 
Dowborówna - Rylska 6:1, 6:2, 
Sasała - Dałil<ooweika 6 :4, 4 :6, 6 :4, 
Fi1liipóW1na - Myłyk 6:0. 6:0, Żmi­
janka - Jaś<kowiaik 6:2, 6:2, Ol­
Sl>OW'Slk3 - Mo•racoowsika 6:4, 10:8. 

Wszystkich naszych najlep-
szydh kolarzy, spośród których 
wyloniona zostanie reprezenta­
cja Polski na mi)SltrzOSltwa św1a 
ta, zohaczymy 26 bm. w Lodzi 
na tradycyjnym XlV już z rzę­
du wyiśdigu o puchar prz,ec;ho­
dini „Dziett11!tika Łódzkie.go" i 
„ Gwaifdi.1 ". Władze sportu ko.. 

GRA PODWOJNA PANOW larskiego do wyników lipcowego 
Jamroiz. RogO!Ziński - Mro.c<Zelk, wY'.ścigu, pirzywjązują dużą wa­

Fhlipek 7:5, 6:4, 6:3, Słom'iki, Sllw- ;gę, a że wyścig j·est pu.niktowa­
neoki H. - Zen.neg, Borne~! 6:0. ny przeto, .stanie się on gene-
6:0 walkower. J,amro2', Rogozińsl<i ralnym przeglądem wszystkich 
-• Slrone.okt• H„ Słomski 6t2:,",1~. tych, którzy wybijają się na· 
6:4., 6:3, czoło grwpy, .!'Jkladająoej się z 

I AR.fi ~ZANA na.j)!0rc::. kolarz:.: . 

oi~ka. Maniewac! - :!':mi- T wy<ri"'" nasz,ego J·esi ja111ka, Łyżw.iński 6:4. 6:2, P'ogeJ- ,_ .... 1:-sa --..-
mam, Faru.zeol - Dail:kowska, Ro- w. U>Ul.lia. Mówią o tym zresztą 
wińsk! 6:2, 6:0. ws-zyscy za.wodnicy, którzy brali 

GRA PODWOJNA PAię 

Dainda, FUiipówna - My?ylk, Ro­
J!'owsika 6:4, 6:4, Jęd1"2'Jej,o~ka.. 
żmija.n.ka - OLsizx>WIS<ka, Prymiń­
s.k.oa 6:1, 6:1. 

DZIS GRAJĄ 
Dziś na kortach w Par!kiu Po­

niatowski ego o godz. 9 kon;tyl!l.UO­
wane będą dal9Ze spotkamia. 

już Uidzi.al w popl'IZ€dnich la-

Piątek 
czy Maniewski 1 

Progr~nn nrzewidiuje na·stętl'1lją- Spotlkainle Piątek - Maniew1S>ki 
ce mecze: Jeclirzej.uwska - D.ow- przerwano pr,zy stanie setów 2:1 
borówna, Szmi.dtówna. SŁoms1ki - dla Piątka. w o.zwartym secie Fogelma:n. Fairuzel, Moraczewi;:l.<a, 
Rogoziński - Zarzycka. Joa.chi- Maniewsiki prowadził 3:2, a-le g.ra 
mowski. Dowborówna. Radzio - rt1osotała prze!'wa.na z pawodu za­
Rogowska, Kaleta, R.yJ.ska. Berna- padającego zmroku. D.Ookończenle towic.?. - Filipówna. Kowalmew-
sk!. F1lipf\wna - Olszowska„ żmi- teg.o spotkania nastąpi dziś rano o 

TELEWIZJA .ia:ll'ka - Sasała, Orlikow~1ki - Fi- godz. 9. Zwy•c.ięzica tego me©u 
lipek, Boncer - Ka·leta, Mrocr.i:eik ...._ • . 

wys.tąpt dziś ŁK8. Hozmaw1a. 
tach w tej im- liśmy ootat11;0 z „królem·· ki­
prezie. i::lą ·:>d- bi.ców spotiowych a jednocz-?• 
cinki płasikie, śnic wlC>e;xezesem ŁKS, red, 
ale .są i wznie- A. Bo~owiki€m. Jego zdaniein 
s:erua. Ponadto drużyna powinina wYjść na bo­
mamy na tr<i- i.siko w 1:a.s:tęp-ującym zesta.wie­
sie _P;)Wtarzay1-I :niu: Bem. Wlazły. Sreze•pań<:;'.<:i, 
ce s:.ę co kazde Stusio, i:las. Sarna, Jezier.:;!ld, 
okrązen1e o.st.:-e Kowale~. Kaizimi.erczaik, 8opo­
zakręty. Sta·rto. rek i >::!tach:u.ra a w rezerwie 
wać będzie chy Suski. W razie dokonywania 
ba z 200 kola- jakichś prze.s.unięć, to pie·rw­
rzy, a więc tym szym kandydatem na w;prowa­

s.amym ?;akręty te stają się niP.- dzenie <'.o ataku byłby Sa.s. 
bezoieczne, ale przecież i trasa Konceocji jest wie1e i trzeba 
wYŚdgu o mistrzostwo świata przyznać-, że LKS ma poważ.ne 
nie będzie ła~wa. Niech więc kłopoty ze zm0>ntowa·niem dru­
do tych wszystkich nies;podzia- żyny. Dzisiej&Z.y więc mecz 
nek ·przyzwyczajają się nie tyl stać będzie pod zn.akiem wypró 
ko ·ci, którzy w tym rolm po- bowywania zawodników. 
jadą na mistrZ01Stwa świata, ale Po meczu tym ł.odzianie WY• 
i młcodsi wiekiem za.wodnicy. by bierają się na obóz kon<iycyjno­
zdobyć możliwię jak najwięcej treningowy, który, jak w sezo­
rutyilly. nie ubi~glym, od.będzie się i w 

Z wie1u więc względó-w WY- tym roku w Spale. 
śdg o puchar „Dziennik.ii Lódz- DZisiejs:z.y mecz z 
kiego" i „Gwardii" z.aip<l'wiad.a Bulgarii rozpoc:zn.ie slię 
się w tym roku wyjątkowo t.11- 18.30, 
teres.ująco. Będzie to wielka o­
!gÓ~1noopolska innpreza kolamika w 
1L<Jodizi. 

Otrzymujemy wiele li·stów z 
za.pyt.ani.ami, d!ac=go zrezygno 
wa,liśi;ny z orga1t1izowanią wy­
ścigu w terenie, jak m.iało to 
miejsce w t>oprze<ln.i.ch latach. 

Z:rezygr„owaliśrn.ł ,,, ~ •: 1 fl'Z_~'; 
wszystlkim dlateg~. ze'Oy <rac 
za,wod:niilcom możiność prr'zygo-
1;owaniia się do mi!s'tirwG!tw 
świata na trasie o podobit;1ym 
charalkterze, a -ponadto ze wzglę 
dów propagaindowych. 

drużyną 
o godz. 

,(n} 

Bokserzy Łodzi 
pojadą do Berlina 

Bok.serzy lódz:k1ei Gwardii ko 
rzys.tają obeanie z zasłużonego 
odporeyn:k-u. „Urlop" trwać bę­
d.zi·e do 1 sierpnia. Po .skońc=­
nym wypoczynku zawodnky na 
si będ~ musieli zabrać filę do 
sol1dnej pracy by móc 'w pmi 
s;i! roz;poaząć 1S1pOtkainia ligowe, 

Zanim jednak rOIZpo,czną się 
Otóż publiczność, kibice ISIPOr meczie li.gowe, kilku c:złOlllków 

tu kolarskiego - zawodnil~ów Gwardii weźmie udzial w obo-­
widzą crroważnfo na starcie i zie tnm.ingowym w Cebniewi•e.. 
mec!e, a teraz dzięki wyścĄwm Na ol:'óz wYtypowalli. Z01Stali: 
organiwv;anym na autositradzje Rozpierski, Horodecki, Kaczma­
warsiza"'""kiej isilm.ieje możnosc rek, AmbrozieWli.cz, Kubacld. d 
śledzeni.a walki na całym dy- Jórefowicz. 
s.tansie <J<l sta.rtu do mety. 'l'rze Obóz w Oetniewie zorgainiz:>­
ba wz1ąc 3eszcze pod uwagę wany Z•OiStanie prz.ed wyjazde..•n. 
to, że trasa jest zradiofonizowa repifez;enta.cji '}wardii na turniej 
n.a i co pewien czas podawane do Berlina. Obóz prowad:z;cmy 
są meldunki o kolarzach. pr.z,ez Stamma, Majchrzyckiego, 
Publiczność Iódz;ka niejeden Romanowa i Kasznię rozpocmie 

ju.ż raz z<lala egzamin swojf!j .siQ 15 .sierpnia i trwać . b~dz.ie 
wiel!kiej subor<lyinacji. Nie W?l 1 prz;ez caly mje;-.i.c;~., Dz1es1_ęc1u 
no przechodzić przez .szosę. N1e na,Jlepsizych bokser:iw z pmnu 
wol:no przeszkadzać zawodni- Gwardii bezpośrednio .. z Oetnie­
kom bo o ooowodowanie Iu·a- wa wyjedzi·e do Berlina. Warto 
rosy 'jest bard.w łatwo. nadmieni~. że w turnieju berliń 

18.50 LKF (Ł), 19.00 „15 lał Pys- - Crzyżewski, Wajda - Piotlrow- i;rac bęclrz;ie W p6l:łlLnałe ze Siko­
kowic" rep. teilew. (K). 19,30 Te~e-1 ski. n·eckim. Tak wiec w półftnaJe 
Echo (W). 20.00 Dzienni:k telewó.- Po pr"erwie obiadowej rO!Ze!!ra-, mieć będziemy: Gąsiarka Lic.i.sa 
zyjny (W). 20.20 „Varie<f:e" - :film ne 21ostaną między innymi spohka- . . ' ' 
archiwalny prod. franc. (W). 21.50 nia pół:fiinałowe gry poje<iyincrz;ed Skoneckiegio I tzJWyic1ęczicę sipotika-
Ostatnie wiadomości (W), pauów. nia Piątek - Maniewskd. 

26 bm. tlumy entuzja.o;t&w ko- skim udzial wezmą bok.s;erzy z 
Jarstwa :p:-zeżywać znów będą 7 państw m. ffl1Jl1Y'!l1i ze Związ„ 
wiehlcie emocje. (111.) ku Radziecki~<>. (n) 
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ciągu póltoooj godziny? Osiem kil()lffietrów, ~ 
wiecblmy nawet dzie&ęć, 

Dostooowal cyrkiel do podzia~ki mapy, opad 
jego ootrz.e w miej.seu 'lJ!lalezieinda Wa.rłlburga, 
zakreślil kolo. 
~ P.r~ukać to Wl'>Z)'st.ko.„ ..... Lena pak.za.la 

z przer;:iżeniem. 

...._, Tak, niezły kaiwal roboty, Ale nigd.2lle ni<P. 
jest powiedzi.aine, że wYSiadl dopiero o wpól 
do czwartej. Najpóźniej wtedy, na,jwcz,eśiniej 
zaś? Możemy z czyistym sumi·eniem odr:zucić P<>: 
rę WCZ€Sillei:to wieczoru. Wyklucrone, z;eb:l'. ktoś 
nie zauważył puste go samochodu. stoJącego 
nie wiadomo po co. Już jednak od jakiejś. dwu­
na.stej. A od dwunastei do piątej ma.my s1edem 
godzin. Leklko licząc dwadzieścia pięć, do trzy­
dziestu kil()lll1etrów. Bagatela. - Znowu wyregu-
1owal cyrkiel i znacznie szersze kolo opaio.'łlo po­
pr-zednie. Długą chwilę nie odrrwał od 111ięl?o 
oczu. Zaczynało f!O ogarnia<' coś w rodzaj.u dre­
t.woty. Zupelnie b~zmadz!eine. Robota dla wielu 
ludz:i i na cal.e miesiące. Dzie1s.ięć dn~? Po pr<>­
stu śmioes.zne. Ale to wcaJe nie było śmioes.zm•e. 

mendę pr1Jewaroie obejmowa.la. Lena. O:nia wła­
śnie stanowiła motor podtrzymujący ga.s1nącą 
energię. Miał jej coraz mniej. Poozuki·wainia 
wczorajsizego dnia. Ba. żeby choć wcroraj1SZ121to. 

Dla p€1W111ości s.prawdzili w Żwi~·ku i Wvrutach. 
Trudno sie op.ierać na słowach chłooca. OW1Sozern. 
ludzie pamiętali obszabrowamy WartbUJ:g, nic 
jednak nie wiedzieli o iego kierowcy - „wo;zy­
is.cyśmy się n.awiet dziwili. bo jakże tak„.". Moż.., 
zresztą nie chcieli mówić. W każdym razie nie 
było tu co dalej 1S1Zukać. 

!Wrócili do .siatki. Rozplątanie drutu było dzi~ 
cinnie latwe. Wędrówka .s.zaraejącvmi liniami 
ścieżek trwała prawie pół godziny. Drogę utirud­
niały nis.kie. płotki, raz po raz wyl.ani.ająo."! s;ę 
z mroku. Znowu ogrod.wnie. Tu iuż ami śladu 
fakiejś lampy. K<J..<:.trzewa oświetHł tere.n elek­
tryczna latarka. Jedno rozorucie, drug:i•e. Na.w-et 
nie zadamo sobi·e trudu, by ie latać. Wy.szli na 
jakieś W•ertepy. Zaklął. wpadając w jakąś dz,iu­
rę . Nogi można polamać. Bytoms.ka? 

...... Beznadziejne. żeby jeszcze gdzieś na zapa­
dłych kre~h, gdzie samochód stanowi nieziwy­
kl-e zjawi~o. Ale tu„. 

Rozłoży! mapę najbliższych okolic i mia&ta. Za­
znaczył miejsce zna.lezienia Wazijburga. Jeżeli 
zawrócił do miasta, albo dooze<ił do najibliż.s:z,ego 
przystanku tramwaju. bą.dź autobusu, wszystko 
o::eywiście odp.a.da. Jeż.eli jednak tej nocy wę­
drował pieszo„. 'Wór. roaleziono około piątej. 
Zdejmowanie opon, wymontowywanie w.sikaźni­
ków ... Musiało trwać e<> najmniej god.z:i1t1ę. Może 
nawet dlużej. Do tego na pewno czekali p1r;z,ez 
jak:iś czas czy nie wróci. Najpóźniej wi~c. ~.s.1adl 
o jakiejś wpól do czwa•rtej. O p1ąteJ JUZ b~lo 
prawie widno. Skórzany płaszcz, czarne ubralil!e, 
prawdo>Jodobnie lakierki. - z z.ez;nań świa.dkó,v 
wynikalo, ż.e bard-z.o rlbał o el-egancję. Skoro więc 
szedł na da111.S1irnr.„ Taki-e ubranie niewątpliwie 
zwraca uwagę. Musial sobie z t.ee:o zdawać spra­
wę. A więc w rachubę może. wch<>:~7ić .cza.s tyl­
ko do świtu. Jak daleko moze zaisc piechur w 

IV 

W)"najmowa1i fa;t;:,.,:ć""'kę na caJe d.ni.e. Lena 
stanowcro zbuntowała się przeciiwlro po30<,:ta·W?.­
niu w domu. „Raz.em. to raz,em. Zre.szta kobi.eta 
budzi mniej ni.eufno5ci". - Może i m:ała rację. 
JeżdziLi raz;em, do domów j.2dnak każ.a.z wcho-­
dzilo 111a własną rękę. „Ty tam, ja tam". Ko-

Jeżeli więc przooz;edł prz;ez teren o~ród.ków.„ 
Przyiechali o piątej rano, zatrzymując talmów·· 

kę dokładnie na tym ~amym miej.;-.cu. gdzi.e zo­
istal roaleziony wóz Gains>teokiego. ~=, tu 
byfo ciemno. 

Lampa zawi~.rona nad bramą jeszcze płonęła, 
Swia.tło tu jedna.k nie docierało. Ale no 'P1"Z'!'i~ciu 
kilku11a1S'tu kroków. widać było zu.pełnie do!tład­
nie roz~cia siatki, po.łatane byle jak cienkim 
drutem. 

- Jeżeli pr.z>esz.edl, to tędy - pow1edzia:la Le­
na. 

Kostrz.ewa zbadał drut, pot.em kra.wedzie rm­
cięt.ej "1.ia.tki. Tmdno bylo okr·eś!ić. ki0edy została. 
ro~ięta. a.le drut. którym ściąe:nieto .j.e·i br~egi 
po:?:hodzil ra.cz,ej z,2 zna.czni.ę późn:liejszeg·o okire­
.siu. 

- Mom i tędy„. 

Kie~owca tak,>ówki obs.erwował ich :ni«~ufni•E'. 
Usą>e·koił go dopi·ero bank.not wi·ę-cz0~1y prZl2Z 
KOiStrz;ewę. 

Nietrudno stracić kien.inek, w takim labi.ry;n­
cie. Dluim IS'lllUf!a iaskra~go świaUa rozbłysła 
całkiem blis.ko. Reflektory samochodowe. Potem 
znowu. Klerunek był dobry, tylko teren ogród­
ków nie dochodzi! do samej =Y· Je;.zcre pare 
mi11mt ka·rkolomne.~o marszu i wylądowali na 
twardej nawier:zchni asfaltu. Pr:z-,emk.nęlo je.=Z<>" 
parę samochodów. Kostrzewa Patrzal z powat­
Pl•ewainiem. Po kiego diabła ktoś usHujacv z3-
trz;0ć za ooba ślady, mLalby wyłazić na tak ru­
chliwą arterię? 

Zagr~e,~hotalo wi·elkie pudło autobus.u. Zatrzy. 
mat się w odl·e.<>:lości d\'IU(izi·es.tu pairu metrów. 
Pot.2-.m rn.nył dalej. Podo&1zli do przy,9tanku. Ko­
.st.rz·ewa oświetlił tabli·cę z rozkladem jazdy 
Pit;nvszy autobus o godziinie czwartej dz:i~jęt­
nascie . 

- To chyba rozs.frzyga? - mrulmąl p-rz,e.z zębv. 
Lena mikzala. Cńż tu bylo do pow:·edz.0 •'1ia? 

J·e2:eli tm trop był prawdziwy, prowadzi! w 
piróżrui.ę. 

(Ciąg dalszy nastą.pi) 
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Prenume­
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. Wydaje: Wydawnictwo 
Prasowe „Prasa Łodzka". 
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